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p i i n i t i m u D m i i i i
Franciszka Magiery

W KRAKOWIE, ul Zwierzyniecha i. ?©.
Wypieka i przyjmuje z a m ó w i e n i a  na wszelkiego 
rodzaju pieczywa pierwszej jakości, jak:; jajecznik!, 
babki —  makowce —  serowce —  ciastka luksusowe 
oraz pierniki i wszelkiego rodzaju torty. —  Wyroby

pierwszorzędne.

Cena ntsMd ** Cero nłsftlet

Nowy projekt zmiany ordynacji wyborczej.
KLUB CH. D. PROPONUJE 320 POSŁÓW I 80 SENATORÓW.

Klub parlamentarny Ch. D. wniósł na 
Sejm w ubiegły piątek projekt ustawy 
*> 2-mianie ordynacji wyborczej, opracowany 
Przez posia Stefana Bryłę. Projekt wprowa­
dza do dotychczasowej ordynacji szereg wa­
żnych zmian. Do najważniejszych należą: 
umniejszenie liczby posłów i uzależnienie 
Ilości mandatów przypadających na poszcze­
gólna okręgi od liczby wyborców w  r. 1922. 
Zamiast dotychczasowych 444 wybierałaby 
Polska 320 posłów, z których 260 z list wy­
stawionych w okręgach, a 60 z listy pań­
stwowej. A  więc n. p. Warszawa wybierała­
by 10 posłów (poprzednio 14), Kraków 3 
(zamiast 4). Okręg 42 (Kraków powiat, Mie- 
cbów, Oświęcim i t. d.) otrzymałby 6 (8) 
Posłów, okręg 43 (Wadowice) 5 (7), okręg 
howo-sądecki 4 (6), tarnowski 5 (7), jasiel­
ski 5 (7), rzeszowski 5 (7). przemyski 4 (6), 
•Srthborski 3 (6), Lwów 8 (4).
. Na terytorjach pod względem narodowo- 
“^owym mieszanych, zwiększa się okręgi 

? ^obszaru województw. Województwo sta- 
hislavrowskie wybierałoby więc 5 posłów, 
tarnopolskie 6, wołyńskie 8, poleskie 5, no­
wogrodzkie 7 i wileńskie 6.

Na Śląsku wybierałyby okręgi: Huta 
Królewska 3 (5), Katowice 4 (5), Cieszyn
* (7). Na obszarze południowej b. Kongre­
sówki otrzymałyby okręgi: częstochowski 
. (6), piotrkowski 4 (5), radomski 6 (7), łde- 
*ecM 4 (5), będziński 5 (6), sandomierski

posłów.
Senat składałby się z 80 członków, z któ- 

*^ch 65 wybieranoby w okręgach*, zaś 15
* list państwowych. Województwo krakow­
skie wybierałoby 5 (7) senatorów, lwowskie 
”  (9), stanisławowskie 2 (4), tarnopolskie 
? (5), kieleckie 7 (9), łódzkie 7 (8), śląskie 
8 (4) senatorów.

Bo projektu noweli dołączyli wniosko- 
T"Wcy Uzasa(knjenie. Zmianę okręgów na 
t, Szarze województw mieszanych pod wzglę- 

narodowościowym tłumaczą konieczno- 
'4 Upewnienia wszystkich narodowościom 

^Powiedniej reprezentacji w Sejmie bez 
P ik a n ia  sie do kurii narodowościowych, 
8ztuc:Zllie wykrawanych okręgów i t. p. 
*Posobów stosowanych w  różnych pań- 
jS^cb. W  granicach etnograficznie czystych

hiemal czystych, w których kwestja re- 
P*&zentaeji różnych narodowości nie istnie- 

’ Pozostawia się okręgi dotychczasowe.
Umniejszenie liczby mandatów1 jest ko- 

, ®ozuero, ale mechaniczne przeprowadzenie 
j^r10̂ 0 zmniejszenia (n. p. nroporcjonalne) 
ilę,r?^zględniałoby innych momentów, n.p. 
j s '  'wyborców rzeczywiście głosujących 
Planń ^ ^ y  więc przy zmniejszeniu ilości 
Oycti wziąć pod uwagę udział glosują- 
cfoĄ • P ^y  wyborach w r. 1922 i dostosować 
d a t - - raaT>datów w każdym okręgu. Man^ t y t —  w?*v  .......
Phj il « • a rozdzielać nie według teoretvcz- 
lóez s l  uprawnionych do głosowania.

Przedstawicielstwo tym, którzy
* ^go

®Qnie?ail0.Wl' s^'); równości jest rzeczą conaj- 
y y p 0 Plesprawiedliwa, jeżeli 144 tysiące 

jednvm okręgu wybiera 5 no 
rąbiv J7 ipnyłn 10. Również poziom kultu- 

hunoścl oraz je j pila płatnicza winny

Że korzystać umieją i korzystają.

być w ordynacji wyborczej uwzględnione.
Wybory z r. 1922 odzwierciedlają stan kul­
turalno-społeczny państwa stosunkowo do­
brze. Województwa zachodnie, wyżej kultu­
ralnie stojące, posiadające mniejszy odsetek 
analfabetów, składające państwu wysokie 
daniny pieniężne, daty największy procent 
głosujących. Natomiast najmniejszy, widać 
w województwach wschodnich, ani kultural­
nie, ani gospodarczo nie stojących wysoko.

Oh. D. na dwu dołączonych tablicach. Uwi­
doczniono na nich sposób obliczania ilości 
mandatów, przypadających na okręgi. A  mia­
nowicie: procent wyborców z r. 1922 mnoży 
się przez dotychczasową ilość mandatów, 
a iloczyn wskazuje nową ilość posłów A  za­
tem n. p. w Warszawie głosowało w r. 1922 
71.56% uprawnionych. Wybrali oni 14 po- 
sów. Mnoży się więc 71.56 przez 14, co daje 
1001. Tę cyfrę dzielimy przez 100 i otrzy­
mujemy 10. Warszawa otrzymuje więc 10 
mandatów.

Miasto Kraków wybrało 4 posłów przy 
66.7% głosujących. Mnożąc te cyfry, otrzy­

mamy 266, czyli na Kraków przypada 3 po­
słów.

Projekt Klubu Ch. D. zwiększa też nieco 
odsetek mandatów przypadających na listy 
państwowe. Dotychczas wybierano w okrę­
gach 872 posłów, a 72 z list państwowych. 
Co szósty poseł mandat gwój zawdzięczał 
liście państwowej. Obecnie przypadałoby na 
okręgi 260, a na listy państwowe 60 man­
datów, czyli prawie co piąty poseł wybiera­
ny byłby z listy państwowej. Stronnictwa 
uzyskałyby w ten sposób możność wprowa­
dzenia większej ilości wybitnych fachow­
ców, którzy w  okręgach mogą być łatwo 
pobici przez lokalnych demagogów.

Jak z tego widać, wprowadza projekt Ch. 
D, do ordynacji wyborczej szereg ulepszeń. 
Zmniejszając liczbę posłów, umożliwitby pod­
niesienie poziomu sprawności i pracowitości 
Sejmu. Ulżyłby też skarbowi Państwa. Wszak 
ubyłoby z gmachu przy ul. Wiejskiej przeszło 
stupięćdziesięciu członków naszych Izb. Zabez­
piecza wreszcie projekt odpowiednią reprezen­
tację tej części ludności, której losy Polski is­
tot,nie leżą Da sercu.

Nie usuwą oczywiście projekt Klubu Ch. 
D. wszystkich błędów i braków naszego par­
lamentaryzmu. Tkwią one przeważnie nic w or­
dynacji, lecz znacznie głębiej. Bez zmiany kon­
stytucji nie można spodziewać się gruntownej 
naprawy. W  ramach konstytucji z 17 marca 
1921 r., trudno byłoby wprowadzić do ordynacji 
wyborczej więcej poprawek i ulepszeń, niż to 
czyni projekt posła Bryły.

Projekt Klubu Ch. D, cechują ostrożność 
I umiarkowanie. Nie idąc ma polu oszczędno­
ściowej redukcji posłów tak daleko, jak pro­

jekt Z. L. N., daje więcej gwarancji, te wy­
bory nie przyniosą niemiłych niespodzianek, nie 
zmienią całkowicie oblicza Sejmu.

Jakiekolwiek będą losy projektu, niewąt­
pliwie posunie on sprawę naprawy naszego 
parlamentaryzmu o duży krok naprzód. Sejm 
będzie musiał poważnie pomyśleć nad rewizją 
ordynacji i  zapewne ulepszy ją pod niejednym 
względem. Każda ordynacja będzie jednak tyl­
ko formą, w której wyrazi się woła społeczeń­
stwa. W  rezultacie więc od społeczeństwa za­
leży, czy Sejm następny będzie lepiej i  spra­
wniej pracował dla Państwa.

Liga Narodów nie może być dla nas jedyną ostoją.
W IELKA  MOWA POSŁA C2 ERNIE WSKiEG O W  KOMISJI SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu ko­
misji zagraniczuej pos. Czerniewskł (Ch. D.) 
zastrzegł się przeciwko posądzaniu pos. Nie­
działkowskiego (P. P. S.), jakoby jedni byli aa 
polityką pokojową, a inni przeciw.

Wszyscy dążymy   mówił mówca -— dlo
utworzenia pokoju i bytu państwa polskiego. 
Polityki premjera Skrzyńskiego nie uważa za 
złą. W Locarnie i w Genewie było wiele drob­
nych posunięć, które ugruntowały w opinii 
świata przekonanie o konieczności wejścia 
Polski do Rady Ligi. Niedopowiedzenia były 
jednak w mowie Skrzyńskiego. Co do uzyska­
nia stałego miejsca, to z tą instrukcją minister 
wyjeżdżał. Co innego było przed dwoma laty, 
mogliśmy wtedy stałego miejsca nJg żądać, bo 
wtedy Niemcy nśa wchodziły do Ligi. Obecnie 
usiłowania nasze muszą nadal zmierzać do uzy­
skania stałego miejsca. W obecnej sytuacji, ja­
ka była w Genewie, nie czas było na opór 
i może właśnie stanowisko, jakie premjer 
Skrzyński zajął w Genewie w porównaniu z za­
chowaniem się Luthera, dało dobre wyniki.

Było jednak wskazana stosować większy 
krytycyzm w stosunku do polityki locameń- 
skiejj; nie można bowiem opierać się na bez­
względnej wierzy i starać się tę wiarę wpoić 
w tłum. Już pos. Rudziński (Wyzwolenie) 
w swojem przemówieniu, nącechowanem szcze­
rą troską o przyszłość, mówił, żo modliliśmy się 
w swoim czasja do protokołu genewskiego. Ta­
ka modlitwa w polityce jest może najniebez. 
phczniejsza.

Cechą Polaków jest myśl i działanie suppr- 
tatywne: superlaływny optymizm i pesymizm. 
Od ministra spraw zagranicznych musimy się 
iomagać krytycyzmu i zabezpieczania sobie 
innych dróg. Nie jest to dwutorowość, lecz ko­
nieczność posiadania zapasowego toru. Trzeba 
szukać drugich zabezpieczeń 1 poza Ligą. Na

świecie powstają różne umowy . reigjanalne, 
n. p. porozumienie ładńsk°-słowiańskie. Po­
winniśmy zatem zwrócić uwagę na takio ukła­
dy, w jakich Polska mogłaby się znaleźć poza 
Ligą.

Tymczasem nic nie wiemy, jak się nasza 
polityka zagraniczna ustosunkuje do tego po­
rozumienia. Nic np. nie słychać o naszych sto­
sunkach z Jugosławią.

W  odpowiedzi pos. Niedziałkowskiemu, po­
seł Czemiewski zaznaczył, że gdy Breitscheid 
występował przeciw Polsce, to socjaliści zbaga- 
lizowali to wystąpienie, a dziś wpadają w su- 
perlatywny entuzjazm. Polska —  kończył mó­
wca —  już w 18-tym wieku okazała dużo du­
cha locameńskiego, teraz musimy żądać, aby 
nietylko my, ale I wszyscy inni składali takie 
same ofiary.

Rozprzężenie w srąji.
Min. Żeligowski pije piwo, które sani nawarzył.

Warszawa. (Telef. wł.). Obiegają pogłoski, 
że min. Żeligowski w sytuacji wytworzonej 
przez list gen. Hallera, zamierza zreferować 
sprawę w Sulejówku i zasięgnąć opinji marsz. 
Piłsudskiego, co do sposobu załatwienia tej 
sprawy, tem trudniejszej, że z gen, Hallerem 
solidaryzuje się kilkunastu wybitnych genera­
łów, oraz że ogromna większość korpusu ofi­
cerskiego jest rozgoryczona skutkami gospo­
darki destrukcyjnej w armji, domagając się ze 
strony ministra spełnienia kardynalnych obo­
wiązków ochrony honoru wojskowego. Nie 
mniej w kłopotłiwem poło żeń u znajduje się 
rząd, na który spada odpowiedzialność za tole­
rowanie i meksykanizowanie armji, co w ża­
den sposób nie mole być uważane za część 
programu sanacyjnego. (O liście tym na str. 2).

DYWANY WEŁNIANE
Do kościołów, pokoji, kancelarji i Ł p.

i H ł l  d Tlijrl m  1  t r i  P s,S5Saowo —  w e łn ia n e ,  
HJ-O ^U ł  JUIl JL JU l J  c e ra to w e  i  s z n u rk o w e .

C H O D N I K I  KOKOSOWI
najtrwalsze i najbygiemćzmejsze do biur, na korytarze i na schody

Kapy na łóżka F iran k i , Portiery  
L l F Ć O ' d U M  K O R K O W I

najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

D y w a n y  1 C h o d n i k i  z prawdzie L i n o l e u m
do nabycia po oryginalnych cenach fabrycznych i w wielkim wyborze w firmie

PRZEMYSŁ UNOLEEM, Krfflh&w, ttgneSfi Ł. 10.
f i l i a  B I E L S K O ,  W z g ó rz e  2 0 .

P. P. S. rob i nowe trudności.
SOCJALIŚCI NIEZADOWOLENI Z MOWY P. Z DZIECHOWSKIEGO. —  NOWE UKŁADY 

PREMJERA Z P. P. S. O KOMPROMIS W  SPRAW IE UPOSAŻEŃ.

Warszawa. (Telef. wł.) W  piątek wieczorem 
zdawało się, Że formuła kompromisowa prem­
jera Skrzyńskiego (odroczenie ustawy uposaże­
niowej o 2 tygodnie) zostanie przyjęta przez 
wszystkie stronnictwa koalicyjne Socjaliści 
godzili się na nią z pewnemi zmianami, które 
inne partje przyjęły.

Atoli dzisiaj (sobota) w  południe sytuacja 
uległa pogorszeniu. Kilku ustępami mowy min. 
Zdziechowskiego uczuli się dotknięci socjaliści 
I to tacy zwolennicy koalicji, jak n, p. Diamand 
I Daszyński. Od godz. 1 papoh obradują bez 
przerwy władze PPS., jużto klub poselski, już- 
toCKW., jużto oba razem i toczy się tom wal­
ka za i przeciw utrzymaniu koalicji.

W  PPS. wyłoniły się trzy żądania:
1) by rząd zobowiązał się udzielić 60 mil. 

zł. na roboty publiczne (poseł Jaworowski);
2) by usunąć się z koalicji zupełnie (pos. 

Daszyński);
3) by żądać wycofania z mowy min. Zdzie- 

cbowskiego kilka ustępów jego piątkowej mo­
wy (p. Żuławski).

W  rozmowach prywatnych przedstawiciele 
PPS. dawali wyraz pSekonamiii, że koalicję 
należy utrzymać w interesie państwa.

Premjer Skrzyński zawiadomoiony o trud­
nościach, przybył o godz. 5 i pól popoł. do 
Sejmu i po naradach z marszałkiem Ratajem, 
zaprosił przywódców PPS. na konferencję. P. 
Skrzyński oświadczył, że nie opuści Sejmu, pó­
ki sytuacja rządu i istnienia koalicji nie zosta­
nie wyjaśniona.

Rada ministrów, zwołana na wieczór, zosta­
ła odroczona, ale ministrowie znajdują się 
w Sejmie, i gdy się sytuacja wyjaśni, zbierze

Ochroną lokatorów załatwił senat
według propozycji Sejmu.

Warszawa. (Telef. wł.) Na sobotmiem ran- 
nem posiedzeniu Senatu omawiano sprawę 
ochrony lokatorów, którą zreferował senator 
Thullie (Ch. D.) i '  zaproponował w myśl pro­
pozycji komisji szereg poprawek, które Senat 
przyjął. Sprawa ta zaraz przyszła po pohtddu 
pod obrady Sejmu. Poprawki domagające się, 
ażeby dobrodziejstwa noweli dotyczyły lokali 
jednopokojowych, które zajmują bezrobotni, 
zostały odrzucone 122 głosami przeciw 68. —  
W  ten sposób przyjęte całkowicie projekt we­
dług pierwotnej propozycji Sejmu. Następie 
przystąpiono do obrad nad sprawą sprzedaży 
wytwórni aparatów telegraficznych w  War­
szawie.

Rozłam w stronnictwie „chliborobów".
Warszawa. (Teł. wł.). Ze stronnictwa „chli- 

borobów11 ks. Bk owa wystąpili posłowie Kraw- 
czyszyn i Melnyk. Powodem wystąpienia były 
nieporozumienia na tle zawarcia bloku zc 
„Stronnictwem Chłopskiem11, celem obsadzenia 
miejsc w-komisjach sejmowych. Secesjoniścl nie 
wstąpili jeszcze do żadnej partji.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dolary 7.90, Holandja 317.50, Londyn 

38.50, Praga 23.46, Szwajcaria 152.60, W ło­
chy 31.95, Wiedeń 111.75, Nowy Jork 7.90,

się zaraz Rada ministrów dla prowizorium bud­
żetowego na kwiecień. Prowizorjum miało dziś 
znaleźć się jako pierwszy punkt na porządku 
dziennym obrad Sejmu, ale zostało odłożone 
wobec trudności, stawianych przez PPS.

Sądząc z nastrojów kuluarowych, socjali­
stom chodzi o głowę ministra skarbu Zdzis- 
chowskiego. Ustąpienie jego jednak w tych 
warunkach uważa ZLN. za niemożliwe I zapo­
wiada, że w razie wymuszenia tej dymisji 
przez PPS., wycofałby się z rządu.

W  kuluarach Sejmu twierdzą, że ewentual­
ne ustąpienie socjalistów z koalicji nie ozna­
czałoby jeszcze dymisji rządu.

SYTUACJA SIĘ W YJAŚNIA.
Warszawa. (Telef/ wł.) Przed godziną 7 

wieczór skończyła się konferencja z posłami 
socjalistycznymi. Po konferencji tej premjer 
Skrzyński oświadczył dziennikarzom, że cho­
dziło na niej nie tyle o nową formułę kompro­
misową, ile o wyjaśnienie sytuacji. Premjer 

podkreślił, że piątkowe wystąpienie min. Zdzie- 

chowskiego napsuło wiele krwi socjalistom, 

wyraził jednak nadzieję, iż na posiedzeniu Ra­

dy ministrów, na które się udaje, może zdoła 
się sytuację wyświetlić. O godz. 7 zaczęła się 
Rada ministrów.

Marszałek Rataj w rozmowie z przedstawi­
cielami prasy również wyraził nadzieję, żeuda 
się zażegnać nieporozumienie —  i jak oświad­
czył —  ...że będziemy mieli jeszcze święta bez 
przesilenia.

„POGROMCY“  ŻYDÓW W  DUB1ECKU 
UKARANI.

Przed sądem przemyskim stanęło 10 osób, 
oskarżonych o wywołanie zaburzeń przy t. zw. 
wieszaniu Judasza. Był to niewinny manekin, 
którego wieszano w wielkim tygodniu. W  r. 
1925 starosta zabronił tego ludowego obrzędu 
ze względu na rozdrażnienie żydów. Przyszło 
wówczas do awantur, za które sąd przemyski 
skazał obecnie dwie osoby na areszt pięcio­
dniowy z zamianą na grzywnę.

Ural? Miiip l i  stoliit [i. i.
Staraniem Koła Studjów chrześc.-społecz- 

nyeh przy Ch. D. w Krakowie, odbędzie s:ę 
w poniedziałek dnia 29 b. m., w sali konferen­
cyjnej Domu Związkowego przy ul. A. Potoc­
kiego 1. 11, o godz. 7 wieczorom, X X V  Wieczór 
dyskusyjny. Zagai Wieczór redaktor Jan Ma­

tyasik na temat: „Rewizja koastytucji“ . Wstęp 
wolny dla członków i sympatyków Ch. D.

W m i m i m m m
specjalista chorób n e r w o w y c h  

pow róc ił i  ordynu je jak d a w n ie j:

M r a M w  —  n f i l c o  ! a § z f ® w a  1 . $ ,
I Od godz, 2— ‘i  po poład. — Teł, Nr 575.



mc. & „GŁGS NARODU", dnia 20 mBrtśS,
_ji jgTfy-, afeąfc r. Nr,

, / ? .  ‘P I A S E C K I  S . A .  

i *  i *  K r a k ó w  / *  / *  

F A B R Y K A  C Z E K O L A D Y

S k l e p y  L i n i a  A - t B  1 C - D .

f i

f i

Poleca w wielkim wyborze

C Z E K O L Ą D Ę
f i  znaną ze swej dobroci.

Przegląd religijny.
(O patrjarchat tijtraińskŁ —  Wyanaaie wiary „Żywej Cerkwi". —  Walne zebranie austrjacldej 

organizacji katolików. &= Nasza „Liga katolicka").

Farę wiadomości o religijnych etosunkach 
w  (Rosji s świeckiej!

‘Jafe dalece riewyjaśaione są te stosunki, 
świadczyć może srfcykuł zamieszczony nieda­
wno w J„Mfei-our de France", poświęcony roz­
kładowi prawosławia. Autor artykułu' (L . H. 
Grondijs) twierdzi, jakoby Polska (!) miała na­
miar stworzenia grecko-katolickiego patrjar- 
chatu na Ukratnio i po warzenia go metropo­
licie lwowski emu Szeptyckiemu, —  w reszcie, 
jakoby Ojciec św. jeszcze jako Nuncjusz war­
szawski miał podobny plan ohmyśłeć.

Oczywiście podsuwanie Polsce zamiarów 
tworzenia ukraińskiego patriarchatu zaliczyó 
trzeba do plotek, których się zresztą dużo na­
mnożyło w  ostatnich latach na około usiło­
wań Stolicy Apostolskiej, oy Wschód, zwłasz­
cza słowiański, zbliżyć do Rzymu. O projekcie 
„patrjaj-chatu ukraińskiego'1 pisała swojego 
czasu prasa emigracji rosyjskiej, ale miała na 
oiyśli patrjarehat —  prawosławny.

S» W ?

Życie religijne w Rosji sowieckiej ulega 
obecnie pewnym zmianom, a to z powodu, że 
władne państwowe zaprzestały oficjalnej walM 
*  rellgją za pomocą otwartego prześladowania, 
obierają zaś sposoby więcej „kulturalne", jak 
propaganda pism i książek ateistycznych. —  
iW, ślad za pewnem odprężeniem sytuacji w y­
stępuje coraz więcej w masach robotniczych 
kierunek t. zw. poszukiwaczy Boga, —  zain­
teresowanie dla spraw religijnych Znaczną ru­
chliwość w wyzyskiwaniu tego zwrotu okazuje 
„Żywa Cerkiew".

Corkiew ta —  jak donosi „Za Swobodu" «  
ogłosiła świeżo wIasne wyznanie wiary, uło 
żoae przez metropolitę Eudokjusza, przewodni­
czącego św. Synodu „Żywej Cerkwi". „Credo" 
«iO brzmi;

„1) Wierzę w jedyną wyższą Siłę, która 
stwonsyła niebo i  ziemię, widzialny i  niewidzial­
ny świat,

2) w  ■.jednoczoną Ludzkość, ■ Bogiem- 
jDsłw wiukinn. Je ms«m iattj"8tavm, v  po- 
fcodku,

8) którr według ludzkiej swej natury na­
rodził się z Marji Panny,

4) który dla naszego zbawienia i  za swoją 
naukę cierpiał pod PoncHm Piłatem, został 
ukrzyżowany, umarł 1 [łograebiou, przez lud-4 
jako Bóg uznany, wstąpił na niebiosa.

5) W ;erzę także w  Ducha jednej Ludzko­
ści, który w nas mieszka jako Bóg Rozumu 
I wielkie dzieło świata wykonał.

6) Uznaję wa-tość oczyszczenia przed Pa­
nem, Człowiekiem Jezusem, z moich grzechów 
i z obciążeń mego serca.

7) Uznaję chrzest jednorazowy.
8) Uznaję jedno, chrześcijańskie, prawosła­

wne, rosyjskie Biskupstwo, Kapłaństwo i Dia­
konat.

9) Oczekuję sądu nad sumieniami naszych 
dusz po śmhrci.

13j Wierzę w żywot wieczny ludzkiego 
ducha i osobistej samowiedzy.

11) Wierzę w  zdolności życiowe i siłę od­
kupienia t aukl Chrystusa, którą czterej ewan­
geliści: Mateusz, Marek, Łukasz i Jan, osobiści 
świadkowie nanki i życia Jezusa, podali 
i wsławSi".

Jak stąd widać, dogmatyka. „Żywej Cerkwi"

zawiera wiele niejasności (zwłaszcza -dnośnie 
do Osoby CŁiystusr Pana) i  wykazuje uderza- 
iące braki (np. brak mykułu o Kościele). Jest 
ona ciekawym przejawem rozkładu prawosła­
wia pod względem doktrynalnym.

*  *  *

W  dniu 21 marca br. odbyło się walne ze­
branie silnej organizacji katolików Ausrrji, tak 
zw. „Kajjhol. Yolksbund", w obecności kard. 
Piffla. Sinawo zdanie za rok 1923 przedstawił 
były minister Dr Sm'tz. „Volksbund“ rozwija 
swoją działalność (podobnie jak i „Volksve- 
Tein", w Rzeszy niem.) w  potrójnym kierunku: 
Teligijnym, społecznym i obywatelskim. Praco­
wał on w  ścis’ ej łączności z organizacją ko­
ścielną (parafje i diecezje) i  z tej łączności 
czerpał swoją siłę, jak to sprawozdawca pod­
kreślił. W  samej aTchidjecezji wiedeńskiej urzą­
dził 24 wielkich konferencyj dla duchowień­
stwa, w których wzięło uddał 500 księży. 
Poza tem odbyło się do tysiąca konferencyj 
z zarządami Kół parafjalnyoh i do 100 pu­
blicznych zebrań w sprawach aktualnych.

Wiele pracy j „ Y o l k s b u n d ^  prasie 
katolickiej (kolportaż pism ehrześdjańsko-spo- 
łecznych, jak „Reichspost", „Sonntagsgloeke", 
„Christlicbsoziale Arbeiterztg"). Wydano w ro­
ku 1925 ośm broszur poświęconych sprawie 
włościańskiej (ze względu na wzmożenie się 
agitacji socjalistycznej ta  wsi), robotniczej, za­
gadnieniom gospodarczym i im Rozdzielono ich 
dotąd 120 tys. egzemplarzy, w tem 62 tys. listu 
zbiorowego biskupów o kwestji społecznej. —  
„Volksbund" urządził w roku 1923 w Wiedniu 
jeden letni wielki kurs społeczny dla 40 przy­
szłych działaczów głównie ze sfer robotniczych 
i nauczycielskich: poza tem współdziałał w sze­
regu kursów na prowincji. Centrala wydawała 
„Sonntagsglocke", „Kunstgartenh i  miesięcznik 
naukowo-społeczny „Yolkswohl".

Przy centrali wiedeńskiej istnieje osobny 
wydział dla dalszego kształcenia członków or­
ganizacji, -ozporząrtzający odpowiedniemi do 
tego celu srodkamł Bibljoteka liczy 10 tys. 
tomów z literatury fachowej wyłącznie. Czy­
telnia ma 87 czasopism. Mttzerm zbiera i sor- 
tnie materjały drukor&ne (dotąd 1.500.000 nu­
merów) użyteczne dl? referentów i publicy- 
atówv

Ne końcu zebrania wygłosi! kard. Piffl 
dłuższe przemówienie, w którem gratulował 
kierownikom. „Volksbundu“ i dziękował im za 
pracę.

Mimo w oli nasuwa się porównanie z nasz.emi 
organizacjami katolickiemi, szczególnie „Ligą 
katolicką". Jest ona u nas dopiero w zacząt­
kach w pewnych diecezjach; w innych zaś zu­
pełnie nieznana. Nie wiadomo, na co się czeka. 
Jeśli na jeszcze większe zobojętnienie mas dla 
religji, to się możemy doczekać stosunków pa­
nujących we Francji, gdzie organizacja katoli­
cka nie ma poprostu o co w masach ludowych 
zaczepić. Przespaliśmy szereg momentów od­
powiednich dla akcji, —  trzeba uważać, byśmy 
przypadkiem ostatniego nie zaspali. Pejot.

I Wódki I Likiery
B Y C Z E W S K I E G O

I  dnia p©lifticiiei§
Kompromitacja p. Piłsudskiego.

List gfe-. St. Hallera do min, Żeligowskiego.

P. Piłsudski wystosował •—• jak donosiliś­
my —  21 brn. list do ministra Żeligowskiego, 
w którym

1) podtrzymał swe niesłychane oskarżenie 
przeciwko oficerom pochodzącym ze służby 
austrjackiego sztabu gen. (że „mają skłonne Je 
do sekatur i szykan... do tolerowania wszelkich 
nadużyć lub ukrywania ich dia zużytkowania 
w celu wymuszani:.'1),

2) dodał, że i  tego tytułu ostrzegł p Pre- 
rydenta przed gen. St. Hallerem i gen. Szep­
tyckim —  i

8) co jest już szczytem nonsensu —  nazwał 
powyższe oskarżenie „kwalifikowaniem" swych 
podwładnych.

W  odpowiedzi na ten skandaliczny doku­
ment wystosował gen, Stanisław Halle*- list do 
min. ŻebjOwafeiego, w którym odparł zarzuty 
p. Piłsudskiego w sposób wprost druzgocący, 
pen) St. Haller oświadcza, że

1) p. Piłsudski w czerwcu J923 r. p. zyznał 
gen. St, Hallerowi kwalifikację na szefa sztabu 
generalnego, gdy on sam (Piłsudski) to stano­
wisko opuszczał. Odtąd zaś — pisze generał 
St, Haller —

p. marszałek Piłsudski służby w armjl nie 
pełnił, moim przełożonym nie był 1 mej 
pracy w sztabie generalnym nie potuał. 
Mogę się -więc tylko domyślać, ze ta nagła 
m iana oceny jest wynikiem dwóch moich 
konfliktów z p. Marszałkiem, jednego na 
posiedzeniu Kapituły Orderu Virtuti MiH- 
tar. gdzie wystąpiłem w obronie honoru 
generała Józefa Habera, dragiego gdy wy­
stąpiłem w znanej obronie Biura Historycz­
nego, Jest rzeczą jasną, że ta zmiana oceny 
nie Jest miarodajną, bo oceniający nie feył 
od roku 1923 moim pradożonym. 1 nie do­
zwolona. gdyż nie opierała się na autentycz­
nej ocenie mojej pracy, do której p. Mar­
szałek dostępu ule miał".
2) Pisze dalej gen. St, Haller, że choć 

wyszedł ze szkoły wojennej w Wiedniu, „nie 
miał sposobności, b, się tradycjami satabowe- 
mi (austriackiemu przejmować". W  sztabie pra­
cował właściwie tylko na początku wojny ja­
ko szef sztabu twierdzy krakowskiej. Za pracę 
tę miaoto Kraków ofiarowało mu w roku 1915 
emblemat Orła Białego, widocznie więc gen. 
Haller nie ̂ uprawiał na jgorszych tradycyj au­
striackiego sztabu genera.lnn<ro“ . Poza tem woj­
nę światową przebył gen. St. Haller na fron­
cie I rzemiosła wojennego uczył się w ogniu. 
W  armji polskiej musiał dwa razy na katego­
ryczny rozkaz, mimó g®ro^jRcjtenciv-u -yb 
służbę sztabowa, 'Bardzo chętnie zaś objął w ro­
lni 1920 dowództwo na froncie.

2) Odrzuca gen, Haller stanowczo skiero­
wanie zażalenia do wojskowego sądu karnego, 
gdyż każdy taki proces wyzyskiwany jest dia 
celów politycznych ze szkodą dla armji — 
1 skierowuję sprawę do Generalskiego Sądu 
Honorowego, jako jedynie kompetentnego.

Sąd Generalski będzie musiał tą sprawą się 
zająć. Jeśli sąd uzna! 'się kompetentnym, u p. 
Piłsudski odmówi poddania się sądowi, zosta­
nie tem samem honorowo zdyskwalifikowanym 
i obrażać już nie będzie mógł nikogo.

Przypominamy, że już raz Sąd Generalski 
uznał p. Piłsudskiego winnym obrazy gen. Szep­
tyckiego. Wyrok ten (ogłosiliśmy w swoim cza­
sie.

Nnwi°, wiersze.
„Tętno" —  Jan Brzękowsld; wyd. „Zwrotnica" 
1928. „Oblicza zmyślone" —  Jan Brzechwa; 

Warszawa 1926.

Jakkolwiek polemizowaliśmy nieraz z P- 
Tad. Peiperem, red, (nie wychodzącej chwilo­
wo) „Zwrotnicy" —  musimy przyznać, że teo- 
rje i utwory jego nie przeszły bez echa. Po­
budziły twórczość kilku młodych poei ów. —  
Zwłaszcza „Nowe usta" (rzecz o poezji) przy­
czyniły się do wyjaśnienia, sprecyzowania 
I spopularyzowania zagadnień t. zw. nowej 
9stukL Autor wzywa do porzucenia ście­
żek ludowości, cechy właściwej pisarzom ro­
mantycznym, —  do przyswojenia, codziennie 
dotykanej rzeczywistości: miasta, masy (ludz­
kiej) i maszyny. W imię szczerości i rzetelnego 
stosunku do pracy literackiej p. Peiper wska­
zuje na powaby tych sfer żyda, z któremi je­
steśmy, bezpośrednio związani. Cała książka 
p. P. stanowi apoteozę prac j... poetyckiej !— 
tak, właśnie p r a c y ,  obowiązującej każdego 
artystę. Zdaje się, że tego nie zrozumiał J. Ń. 
M iler, zarzucający autorowi „Nowych Ust" 
frazeaBgiezność i  kawalarstwo... Zresztą „No­
we Usts“ są tylko drogowskazem. Co do na­
stawieni? ramion wskazujących drogę —  może­
my dyskutować: możebyśmy mosli podnieść 
jedno ramię 45 stopni do góry... UniknĄibyś-

my wówczas niebezieczeństwa roboty gwoli 
pedantycznemu programowi...

Temu niebezpieczństwu nie zupełnie umknął 
p. J. Brzękowski w swoim skromnym zbiorku 
(14 wierszy) p. Ł „Tętno". Z całej książeczki, 
wydanej bardzo nieprzeciętnie, na dobrym pa­
pierze, ulatnia się zarys literackiego gestu: 
modne hołdowanie teraźniejszości. Takie napię­
cie kierurkowe jest wielce chwalebne: wyczu­
cie „tętna" życia współczesnego n ogłoby 
wdzięcznie zapełnić wlrydarz poetyckich unie­
sień. U p. Brzękowskiego znajdujemy szereg 
dobrych powiedzieć i  obrazów, dowodzących 
orientacji autora w dążeniach t. zw. nowej 
sztuki. Pewien zmysł planowej roboty widzi­
my w rozłożonej należycie budowie wierszy
0 „Józefie Berecie, mechaniku", „Maszyniście"
1 „Górnikach". Gdzieindizie mamy zwartość, 
„miąższość" obrazów:

„Skwarne Dołudnie jest jak kokos pelue, 
Słoneczny promień niebo z ziemią lepiąc 
Drży w długich włóknach skręconych jak wełna, 
Powietrzi dyszy ostrym żarem stetra".

(„Odjazd").

w
Mniej nag przejmuje końcowa apostrola 
tytułowem „Tętnie":

„Teraźniejs zcści —  płonąc w prądzie nowych 
RozfaJuj dwudziestego wieku tętno [racji 
I  targając żyły siłą egzaltacji 
Niebo rozwal pięścią!"

W  tej zwrotce, podobni© jak w innych, ra­
czy nas autor obficie i szczodrze (najczęściej 
dla rymu) smakołykami obcych, bądź recb.i- 
ezno-chemiozmych wyrazów, np. racja, egzalta­
cja, krucjat, rewolucja, taktom, faktem, hypno- 
zą, fanatyzm, atom, aacetyka, arytmetyka it-p. 
To nagromadzenie terminów fachowych etano­
wi główne znamię „wsnółczesnohji" p. B y ­
kowskiego. Autor zanadto lgnie do m o t y- 
w o w  aktualnych, modnych, na czasie, za,po- 
ninając, i u prawdziwa rew ducriność, Istotna 
siła poezji tkwi nie tyle w zewnętrznym „szta­
fażu". rekwizj tomi symbolów, ile w rozmachu 
i mocy. z jaką twórca przebija skorupę rzeczy 
wirtośei, hy % niej wypłoszyć tęczowe płomic 
nie sztuki. —  Propo: yeie zaś w rodzaju „Te 
rażriejszoścL.. niebo rozwal pięścią", umie>z- 
czano nie jako jedon z obrazów, ale jako osta 
fpc.na pointe‘a utworu (a poniekąd zbiorku) — 
świadczą o młodzieńczej szablonowości wzi i 
tów p, B. Takie werbalne nieboburstwo je-.t 
wcale nietrudne ,i nie... nowe.

Utwory „Tętna" zbyt małe mają opaTda 
w porządnej technice wersyfikacyjnej; autor 
dla wygody rytmicznej czyni przykre d li ucha 
przestawienia, n,p. „Odłegls ch krain o 1 'echu 
w nim drży ból", albo też dochodzi do.., XV 
wieku w assonansach, oraz zaniedbuje jasność 
składu!; 1

W lo c ly  a L ig a  N a ro d ó w ,
Poparcie Polsk; przez dyplomację faszystowską.

W  krajach, którym zależało, aby Niemcy 
weszły obecnie do L igi i Rady na specjalnie 
uprzy wilejowanych warunkach, podniesiono 
przeciwko Włochom zarzut, jakoby działalność 
ficialoji i Grandiego przez ca5y czas ostatnich 
obrad zdążała do rozbicia, rokowań w  łonie 
Rady, oraz między „locaraeńczykami". Przy­
jaciele Niemiec dzielą odpowiedzialność między 
Włochy i Brazylję, insynuując jednak, że za tą 
ostatnią musiało stać jakieś mocarstwo, które 
ją zachęcało do uooru. Mocarstwa tegc zagad­
kowego nikt dfrtychezaa niffiodkrył, nawet naj­
sprawniejsi spiiytyści z Locamo. W  Niran- 
czech dają do zrozumienia-, iż zły duch Brazylji 
nosi czarną faszystowską koszulę...

Przypuszczenia co do działalności destruk­
cyjnej włoskiej delegacji w Genewie nie są 
słuszne, gdyż Scialoja i Grandi sterali się do­
prowadzić do porozumienia przez usunięcie naj­
ważniejszej przeszkody, którą, zdaniem ich, 
były zbyt wybujałe pretensje niemieckie. Nie 
można chyba odmówić słuszności Mussolinie- 
mu, który uważaj iż Liga nie powinna być 
narzędziom w ręku jednego z mocarstw, aby 
mu posłużyć do przeprowadzenia planów, dą­
żących do zmiany ustalonego przez traktaty 
stanu rzeczy w Europie. Włosi w Genewie 
opierali się przeciwko wejściu Niemiec do Ligi 
na uprzywilejowanych warunkach, z których 
pierwszym miało być upokarzające dla Polski 
niedopuszczenie w skład Rady. Delegacja wło­
ska nie odstąpiła ani na krok od rrogramu, 
który jej wyznaczył Mussoliai. Program ten 
nie mia? w sobfo nic tajemnieżtgo i był wszyst­
kim od dawna dokładnie znany.

Oburzenie licznych i potężnych przyjaciół 
Niemiec jest jednak łatwo zrozumiałem, gdyż 
przedewszystkiem fa3zyatowskłe Włochy do­
trzymały obietnicy danej Polsce. Nadto oka­
zało się, iż zastrzeżenia włosMc co do Bku- 
tecznośc5 L igi I Locama były niestety słuszne. 
Liga, gdy po raz pierwszy znalazła się wOKc 
rzeczowych, poważnych trudności, wynikają­
cych ze sprzecznych interesów mocarstw, oka­
zała się niezdolną do dalszego prowadzęcia 
uczucie™.gf polityki, zapoczątkowanej na łó lż i 
o sielan%owej nazwie „kwiatu pomarańczowe­
go". Locamo nie wytrzymało próby ogniowej! 
Nastrojenie silnie naruszonej harmonji locar- 
neńskiej może okazać się uciążliwem i  wyma­
gać więcej czasu, niż paromiesięczny okres 
dzielący nas od sesji jesiennej. Czy pi ostat­
nich doświadczeniach genewskich państwa 
Ameryki Południowej nie będą chciały utwo­
rzyć swej l ig i  Narodów i ozy do tego nie »a 
chęci je prezydent Coolidge, nie wiadomo, ale 
tego rodzaju niepokojące pogłoski obiegają 
w sferach ligowych.

Najgroźniejszym ciosem dia ligowej ideolo- 
gji jest fakt, iż faszystowski realizm zwycię­
żył wilsonowską frazeologie. Jest to powodem 
nieukrywanej radości we Włoszech, gdzie ani 
Wilson, ani jego dzieło nic- liczą wielu zwo­
lenników. Wilson uważany jest we Włoszech 
za głównego sprawcę „okaleczenia zwycięstwa 
włoskiego". Co się tyczy samej Ligi, to mgli­
ste zasady Paktu nigdy nie przemawiały do 
łacińskiej trzeźwości i logiki. Faszyzm wniósł 
nadto w swe praktyczne zastosowanie nacio- 
nalizmu pojęcie, iż tak, jak istnieje siłą rze­
czy hierarachja między ludźim, ta,k również 
istnieć ona musi między narodami. Opinji wło­
skiej nikt nie potrafi wytłómaczyć, abj nań

stwa o starych i wspaniałych tradycjach, jak 
Włochy lub Polska, mogły być poddano cod 
sąd w Genewie lub Hadze, delegata czy sę­
dziego urugwajskiego,

Zadowolenie, wywołane we Włoszech po 
rażką idei Wilsona i porażką niemiecką, nie 
oznacza jednak bynajmniej, aby Mussolini mia'

1 na celu rozbicie Lig i lub przekreślenie trakta­
tów locameńsldeh. Przeciwnie. Włochy mają 
zamiar Ligę i Locamo podtoyiu) waó; nic 
sprzeciwiały się i nie będą się sprzeciwiać wej 
śeiu Niemiec do Ligi, a?e nie dopuszczą, ały 
Niemcy otrzymały wyjątkowe pmzywileje, któ- 
reby zagrażały pokojowi cnronejskieinu. DR 
Włoch stało się jednak jasnem, iż Liga nlt 
jest wystarczającą gwarancją utrzymania po­
koju w  Europie, Zresztą, Locamo wskazało 
drogę, jak Ligę wzmocnić, a Niemcy swem 
ekscesami pangennanistyc-znemi spowodowały 
Włochy i cały szereg państw Europy Środko­
wej i Wschodniej, do ściślejszego wspóMziałs 
nia na terenie międzyuarod« wyw, Jeżeli obok 
grany „locameńskiej" powstanie nowa kombi­
nacja tworząca tamę przeciwko Niemcom, tc 
te ostatnie niewątpliwie do jesiennej sesji Ligi 
zrozumieją, że albo niema dla nich miejsca 
w Genewie, albo nie należy przybierać tonów 
dyktatorsidch. Włochy dopiero obecnie mogą 
czynnie zająć się polityką zagraniczną. Poło­
żenie wewnętrzne i finansowe kraju pozwala 
im na to. Nie należy się zatem dziwić, żt wło 
ska delegacja w Genewie wystąpiła z wnio­
skiem odroczenia obrad nad wejściem Niemiec 
do jesieni. Przez ten okres czasu Włochy nic 
wątpliwie zajmą w polityce europejskiej n? 
czelne stanowisko.

Minto iż Mussolini ma, jak widzi ny, zamiai 
szcze.ze pracować,: aby w jesieni prestige Ligi 
i Locarna do reszty nie upadł, w najbliższą 
przyszłość opinja wiosna nie patrzy się aby. 
optymistycznie. Przedewszys-kiem Włosi nie 
wierzą, aby komisja, mająca wykonać pra.ee 
przygotowawcze, celem uniknięcia trudności na 
sesji jesiennej, zdołała usunąć antagemizm; 
mocarstw, które ostatnie tak wyraźp’** się za* 
■rysował?. Penaato jas1 wątpliwem, czy przoz 
kilka miesięcy stan umysłowośc5 rieml°wkiej 
zmieni się do tego stopnia, iż delegaci Rwicm 
nie będą już stąwiSć aroganckich żądań w Ge­
newie. Pewien niepokój budzi również enigma 
tyczne stanowisko Stanów Zjednoczonych, 
gdzie zniecierpliwienie cpinji wydajtfraię duż<. 
wobec odkładania terminu konferencji rozbro­
jeniowej, oraz kłótni etmewiskich. Szczególnie 
w stosunku do Włoch, te nastroje amerykań 
skle nie mogą być lekceważone, gdyż Senai 
Stanów Zjednoczonych jeszcze umowy odnoś 
nej do spłaty długów włoskich nie ratyfi­
kował.

Położenie międzynarodowa, jak widzimj 
jest ba-d z o trudne, nawet dia faszystowskich 
Włoch, ale tem ciekawsza będzie akcja dyplo 
matyczna Mussoliniego w najbliższj^ch miefdą 
cach. Naszem zdaniem, nie uiegą wątpliwość- 
iż cały zasób tradycyjnej zręczności dyploma­
tycznej i energji, którą wniósł do polityki 
włoskiej faszyzm, pozwoli genjuszowi Musso- 
Imiegc przezwyciężyć trudności. Od triumfu. 
Mussolimego zależnem jest, czy Niemcy zosta 
ną powstrzymane na drodze do rozbijania trak 
tatów i wywołania nowej wojny światowej.

V. B.
 o0o------

^Pociąg, jak ja, dal gwizd o ratunek

Tunel minął i wpłynął w poranek".
(„Ińnel")’.

Ten dyśtych przypomina rzeczywiście „ry­
marzy" z X V  wieku, że wymienię choćby
„Rozmowę mistrza Polikarna ze śmiordą'1, 
w której śmierć rzecze:

„Stoić mi za mało paDiei
I naliższy żebrak takież".

Zbiorek p. Brzękowskiego, jak powiedzia­
łem, zdradza n a p i ę c i e  k i e r u n k o w e  
w stronę m o d r e j  poezji. Kiedy autor zrzuci 
ze siebie podpórki aktualnych frazesów, kiedy 
sięgnie po sam miąższ poezji, tkwiącej P<>d 
powłoką takich, czy innych słów, kiedy uwol­
ni się od przymusu szkoły literackiej (czego 
zapowiedzi czujemy już w „Tętnie") —- powi­
tamy w nim dobrego poetę wiecznie młodej 
Awangardy...

Jeśli p. Brzękowskiego określiłbym jako 
twĆTcę, walczącego z opornym maiterjałeat gło­
wa —  o p. Brzechwie trzeba powiedzi L . że 
jest wierszopisem, beztrosko i niefrasobhwie 
korzystającym z dorobku poprzedników. Otrzy­
mujemy w ten sposób wiersze gładkie (ach, tak: 
zabójczo gładkie, bezbarwne mdłe), o wersyfi­
kacji tradycyjnej, zwrotkowej lub vers-libre‘o- 
węi. Beznadziejny konwencjonalizm obrarawo- 
nia przerywają szczęśliwe reminiscencje z Leś­
miana, którego wpływ —  zarówno na iHrlowę 
ute oru, wersyfikację, ión wewnętrzny za­

znacza się w całym zbiorku. Do tych szczęśliw­
szych utworów należy np. „Chałupa", ldasycz 
ny przykład „leśmianizmu" albo „Przemiany'1, 
po :a tem kilka dystychów bez tytułu (ste. 4 i), 
„Dziesiąta noć‘ :

„Płyniemy w przestwór niemy, mijamy gwia­
zdozbiory.

Jak plamy bezcielesne, jak przesiew snu i zmo-
[ry. —

Tak zżyliśmy się z niebem, że znając niiba
[kres,

Po białych rękach Boga spływamy imkształ
' [łez .. f i

Te próbki dowodzą, że bądź co bądź pat 
Brzechwa prawdopodobnie będzie coś miał 

j powiedzenia. Zwłaszcza gdy wzgardzi tamef4 
ryrnoróbstwem: „Taka we mnie pustka i czez ̂
I  na siebie samego złość... Czy tęsknocie sw»j 
szukać ujść Czy też tęsknić i dalej oójść? 
Następne wiersze przywodzą na myśl pomniej* 
szych romantyków, oki-ywających chętnie „w| 
łonem tajemnicy" swoje utwory: „Czy to duenj' 
czy to cień Chodzi za mną dzień w dzień, Bfl 
łożu mojem siadłszy Z podełba na mnie P 1' 
trzy, A łeb ma jak kaganiec, A  oczy jak P j  
żaniec" i t. d. it . d. —  Lepiej było: na tWSP 
wdziać kaganiec, do ręki wziąć różaniec i f i .  

westchnąć za... natchnieniem, zanim się ^  
idrukowału tyle.,, zmylonych obliczy... 
i • 'Jarosław Jruowskl
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Rolnicy! R olnicy!
Nie kupujcie zagranicznych nasion koniczyny, gdyż te W as zawiodą. 
Pew n e  eo do dobroci wszelkie nasiona i zboża siewne, tudzież 

nawozy sztuczne, nabywajcie w  Spółdzielni rolniczej

„JEDNOŚĆ"
Kraków, ulica Reformacka Ł. 3, lub ulica Basztowa L. 12.

KRONIKA KRAJOWA.
Zle jest w naszej armji.

W  sądzie wojskowym w  Warszawie odby­
wała się rozprawa przeciw por. Kamińskłemu 
w  sprawi© niedawnej awantury w  restauracji 
„Empire". Na rozprawą, wezwano jaifco świad­
ków 15 oficerów. Oskarżony postawił szereg 
zarzutów przeciw oficerom gurni-zonu wojsko­
wego, co wywołało Ogromną sensację na sali. 
Rozprawą, na wniosek prokugutoira, odroczono, 
celem zbadania Bitemu umysłowego oskarżo­
nego,

<W! związku z wykryciem poważnych na­
dużyć w  zakładzie samochodowym ,W Jarosła­
wiu, aresztowano dowódcą tych zakładów, 
mjr. Józefa Kowalskiego I  por. Kazimierza
B a rusz yń siriogo. Obu odstawiono dą sądu
wojskowego w Frzemy&lu.

Instruktor Q. P. U. w więzieniu.
Policja polityczna w  W inie obserwowała 

od 8 lat niejakiego Berela Kopańskiego, po- 
dej rżanego o kontakt z władzami sowiockiamt 
83 b. m. udał się Kopański na granicą sowiec­
ką do Mołod oczna, skąd autem pojechał do 
Mińska. Z Mińska wrócił do Wilna z większym 
bagażem. Zawierał on _  jak to wykazała re­
wizja   zbiór odezw komunistycznych, prze­
znaczonych na agitacją w dniu 1 maja. Przy 
Kopańskim zna1ozio.no legitymację, wydaną 
przez G. P. U. w Mińsku, jako instruktorowi 
urzędu na ziemi© wschodnie. W  instrukcjach 
na 1 maja czytamy m?ędzy mnemi: „Na całym 
terenie ziem wlsohodinlcih, zwłaszcza w  Wilnie, 
należy do dc-anońs trącyj użyć wyłączni© nieza­
dowolonych bezrobotnych lub tylkio zdecydo­
wanych komunistów. Za wszelką ceną należy 
unikać udziału członków robotniczych związ­
ków zawodowych, a tło w celu nadania demon­
stracjom charakteru żywiołowego I komunii 
stycznego. Tłum winien domagań sią pracy, 
Chleba i zmiany ustroju: państwowego i nie 
występować z hasłami gło&zonemi przez Istnie­
jące w Polsce robotnicze partjjg polityczne**.

Kopańskiego odstawton© do więzienia W Łu- 
łctozk-ach',

Przeclgł tyły, otruł I udusi# się.
.W Warszawie popełnił onogdaj samobój­

stwie kierownik: gammajum żeńskiego, Lucjusz 
Koma-rnicM, wśród niezwykłych okoliczności. 
Znaiczion© go w  kuchni, lecącego na łóżku 
martwego, t  poprzccioaneml żyłami u rąk; 
IW mieszkaniu Czuć było gaz. Lekarz stwierdził 
foaferć wskutek zażycia niewiadomej trucizny, 
zatrucia się gazem świetlnym, ora® upływu 
krwi, wsikrtok podcięcia żył nożykiem od ży­
letki. Denat' rozwiedziony byt e żoną już ód 
kilku lat i pozostawił 16-lefmiego syna,

Ks. Huszno eftee mieó swoje 
„seminarium"."

W  „Głosi© Zicmow:k)a“ , organie sekty 
Kościoła nafflodowego", ks, Huszny z Dąbro­

wy Górniczej (mis należy tej sekty mieszać 
k „Kościołem** Im. Hodura), czytamy smarnlen- 
*>e ogłoszenie: f~  „Redakcja przyjmuje zgłosze­
nia kandydatów na kapłanów PolsIkio-katoKc-

kiego Kościoła, narodowego... Pożądani są nie 
młodsi, jak 22-lcttinj kandydaci i wolni od woj­
skowości Pożądani są nieżonaci, nauczyciele 
szkół powszechnych**.

Ożyli, nieszczęśliwy apostata myśli o po­
mocnikach, od których wymagał będzie tylko 
ukończenia 22 roku życia. Jeśli się znajdzie 
Idłku ochotników (a iw czasach bezrobocia 
z pewnością ich1 nie braknie), tu k>s. Huszno 
będzie miał swojo „sommarjum duchowne**, 
będzie „święcił1* wziętych wprost z ulicy bez­
robotnych... Zadziwiającą jest cierpliwość na­
szych władz politycznych w Zagłębiu, które 
mezaleg&ltiizowanej poraez państw© sekcie po 
zwalają na publiczne rozwijani© działalności 
i nawet na zakładanie „semina.rjum**.

KS. ARCYBISKUP SAPIEHA W  CHRZA 
NOWIE. W  ubiegły czwartek bawił w Ohrza- 
niowie, na zajprosaonie marszałka tamtejszej 
Rady pow., Smolenia, Książę Arcybiskup Sa­
pieha w  towarzystwie dyir. inż, Barwlcaa-, oraz 
Dra Pelczara, w  celu objęcia protektoratu nad 
zainicjowaną tam aikcją dla, bezrobotnych i do­
żywiania dzieci. Na unoczyetem posiedzeniu 
w sali Rady Pow., pod przewodnictwem Księ­
cia, Metropolity, ukonelytuowano komitet, zło­
żony z przedstawicieli władz i obywateli .miej­
scowy eh, Następni© Książę, Metropolita w  krót­
kiej przemowie podał wytyczne tej zbożnej 
akcji, której głównym motywem jest wielkie 
przykazanie miłości.

NOWE PISMO POLSKIE NA KRESACH. 
W  RadizfeckowPzczyżnie pojawił się nowy 
dwutygodnik „Ogniw©**, będący polskim orga­
nem kresowym,

RZADKIEJ CNOTY POLAKA-ŻYDA, B. P. 
GOLDMANA^ powstańca z 1863 roku, posła 
na Sejm galicyjski i pioniera myśli polskiej 
wśród ludności żydowskiej i uczci dzisiaj 
miasto Lwów uroczystą akademią.

W YROK ŚMIERCI N A  MORDERCĘ WE 
LWOWIE, Sąd przysięgłych we Lwowie zasą­
dził Aleksandra Władykę, lat 63, oskarżonego 
o zamordowanie swego (młodszego brata, na 
karę śmiurci prze® powieszenie. Obrońca zgłosił 
zażalenie nieważności { prośbę o ułaskawienie.

OGROMNY OGIEŃ POD 8ŁUCK1EM. Do­
noszą R Warszawy, iż  w  okolicy Słucka wy­
buchł olbrzymi pożar. Słponęlo 800 zabudowań 
gospodarozych. W  czasie pożaru straciło życie 
00 osób, spaliło eię bardzo wiele bydła.

ROZPRAWA PRASOWA W  POZNANIU, 
CIĄGNĄCA SIĘ OD 3 LAT . Sąd okręgowy 
w Poznaniu miał roapafcrywiać onegdaj sprawę 
o obrazę czci w drafku b. prezesa Okr. Urzędu 
Ziemskiego, Dra Karasiewicza, Na ławą oskar­
żanych zawezwano szereg redaktorów, m. to. 
p. Fryzogo z „Kurjora Porannego**, Wasilew­
skiego z „Gazety Grudziądzkiej**, Sobociń­
skiego * „Głosu Pomorskiego**, Jurka z „W łoś­
cianina**, Styra z „Posemer TagebłaWu1*, Pie- 
cbockiegio i Dąbkowsldego z Grudziądza, Ze 
względu na chorobę p. Karasiewioza i bralku 
aktów dyscyplinarnych, oraz konieczność po­
wołania aa świadków b. posłów Ponikowskie­
go i Tuchołkl —  trybunał sprawę odroczył. 
Tom samem proces, datujący się Jeszcze od noku 
1923, nie został rozstrzygnięty

Z CYKLU: „RÓŻANIEC".

Modlitwa w Ogrojcu.
Po tamtej stroj e Cedronu 
W  ogrodzie U-ibsemami i—
Dzieci nowego zakonu...
W  ostatni wieczór zebrani.

Mistrz kazał czuwać. Lecz dziwna 
Senność im .klei powieki.,
Spi błogo góra Oliwna,
Z miasta gwar słychać dałekL.,

Jezus się modili w oddali 
Pot krwawy spływa na rosą.
—i O, niech się kielich oddali,
Lecz, Ojcze, każesz —  a zniosę!

A  już Iskiarjot się zbliża 
Na czele żbirów gromady,
Niesie gehennę krzyża 
I  pocałunek zdrady.

E. FOSTOWIGZ-ZAHORSKI.

S. p. kanclerz Fehrenbash.
W© Fryburgu zmarł dnia, 26 marca b. r, b. 

kanclerz Rzeszy niemieckiej, dr. Fehrenbach,
Zmarły urodził się w ti 1852 w Badtnji, ja­

ko syn ,naiuozycieła ludowego. Początkowo stu- 
ajował teologją, zamierzając poświęcić się sta­
nowi, duckown mu. Z czasem zmienił jednak 
zamiar i przeszedł na studjum prawa. Po skoń­
czeniu uniwersytetu, jako urzędnik magistratu 
ty sądowej, oddawał się wybitnej i ruchliwej 
pracy w organizacjach katolickMi swego kra­
ju. W  r. 1903 został posłem do Reichstagu i po­
został nim do wybuchu wojny. Jako członek 
kM m  centrum, przewodniczył w tym czasie 
komisji budżetowej; dał się poznać jako do­
skonały znawca, żyda gospodarczego państwa, 
sumienny pracownik i niezmiernie ostrożny po- 

yk. Te przymioty zwróciły na niego uwagę 
stronnictw reprezentowanych w konstytuancie 
wejmarskiej i został toż jej przewodniczącym, 
przyczyniając się swoim 'wpływem do nadania 
Rzeszy republikańskiego ustroju W r, 1920 ob­
jął urząd, kanclerza państwa, w gabinecie Koali­
cji socjalistów, demokratów, centrum i partii 
ludowej. Po objęciu kamclerstwa przez Marksa, 
został wybrany prezesom klubu parlamentarne­
go centrum, którą Ł© godność do śmierci pia­
stował.

Centrum niemieckie traci w nim wytrawne­
go I doświadczonego przywódcę, który bardzo 
umiejętnie' kierował jego parlamentarną repre­
zentacją wśród zwalczających się dwóch eks­
tremistycznych kierunków polityoznydbr socja­
lizmu i nacjonalizmu. Jeśli w okresie powojen­
nym centrum niemieckie stało się nawskróś 
państwową partją i swoją działalnością urato­
wało je przed dyktaturą jednego1 kiefuniku,, 
w dużej mierz© było to zasługą Febrenbach a, 
jego taktu I doświadczenia parlamentarnego.

t f sN A J N O W S Z Y  M O N U M E N T A L N Y  F I L M  P O L S K I
Tragedja 

w 10 aktach.i CYGANKA AZA
Według J. I. Kraszewskiego „C h a ta  za walą**. Arcydzieło wytw. Diana w Poznaniu. 
Reżyserował A. Twardjewicz. — W rolach głównych ■ Kazim iera Skalska, Antoni 

Piekarski, Władysław Bracki, Irena Jedyńska i w. i.

Zdjęó do filmu dokonano w  Poznańskiem, oraz w  okolicach Ojcowa.

„  W  MNOTEATUZC „W JMBA“ dziś i dni następnych.
|L Przedstawienia codziennie o 4 3 ), 6‘30, 8 30, w niedziel ę o 2*30, 4 30, 6 30, 8'3).

Stypersdja wydziału samorządowego na rok 1825/6.
Tymczasowy wydalał samorządowy nadał 

słyipendja z tundacyj własnego rozdawnictwa 
na t , 1925/6 nasi studentom wyższych uczel­
ni I uczniom gin»ti. na terenie wojew, krakow­
skiego.

Dobiesław Pilecki (wydział prawniczy Un.
Jag) 300 zł., Ludwik Kapitan, Franciszek 
Klamka, Tadeusz Kottorozyk, Kajetan Mich­
niewski i Tadeusz Olczak (wydz. filozof.) po 
200 zł., Jan Fenczyu (wydz. lekarski) 200 zł., 
Eugeniusz Bobek I Władysław Zborowski 
(Akad, góra.) po 200 zł.

Uczniowie gimm,: Michał Migdał (Biała) 100 
zł., Stanisław Kóbosowłcz (Dębica) 100 zł., 
Franciszek Burkot i Franciszek Święch (Gor 
lice) po 100 zł., Jan Baystak, Józef Łesikimwicz, 
Jan Pili er, Ludwik Wroński i Henryk Walter 
(Jasło) po 100 zł., Stanisław Wójcik (gintn

św. Jacka w Krakowie) 100 zł., Andrzej Stras z- 
kierwicz (gminu III) 40 duk. hol, famil., Jan 
Goyski (glmn, IV ) 150 zł., Henryk Iwaszkie­
wicz (g iim  V I w Podgórzu) 150 zł., Adam 
Krzyszkowski (gimn. V III) 150 zł., Stanisław 
Bazan (Krosno) 100 zł., Michał Biały (Łańcut) 
100 zł., Leon Cielenkiewicz (Mielec) 100 zł., 
Jan Zborowski (Myślenice) 100 zł., Kazimierz 
Wróbel (Nowy Sącz) 100 zł , Jan Makowski 
(Rzeszów) 100 zł,, Ignacy 1 Kijak (Tarnów) 
100 zł., Marjan Ga rok i Kazimierz Tuteja 
(Wieliczka) po 100 zł., Czesław Milnnich (Za­
kopane) 40 Juk. hol. famil., Stanisław Miillej; 
i Stanisław' Piątek (Żywiec) po 100 zł.

Nadto kilkunastu kandydatów otrzymało 
etypandja z fundacji Stupnicldeb, Jankowskich 
I dra Jana Towamiokłego na podstawie wnio­
sku kuratorów tych fundacyj.

-oOo—

Z działalności Desny Żołnierza Polskiego w Krakowie.

W©te@„Ula Pań i Panów.
Z d n iem  15 m a rca  to. r .  b. współpracownicy 

firmy R. Włskida objęli

sakfad fflrmsr l.aS»yt@k
KrfibóCi Szewska 4.

i polecają Szanownej Klienteli nowo urządzony 
salon damski i męski.

M M A t  -  R A M 0 S T & T  -  M A N IC U R E . 
201 Z poważaniem Władysław — Oorciu — Stefan

NA S Z E R O K IM  S W IE C IE .
35 górników runęło w przepaść.
Podczas spuszczania kosza w kopalni Ober- 

Kausein w WostfaJjł, zerwały się z niewiadome­
go powodu liny, na których spuszczano kosz 
 ̂ 85 górników runęło w  przepaść, 0 z nich zo­

stało zabitych, 18 ciężko ranionych, reszta po­
niosła lżejsze obrażenia,

Pola Negri I R. Vaienfino na polski 
szkołę w Los Angeles.

Pisaliśmy już swego czasu o pięknym geście 
p°łi Negri założenia tamże polskiej szkoły i pol- 
‘'kieg© kościoła. Notatkę tę należy Jeszcze roz- 
8serzyó kilku szczegółami.

W  Los Angelos jest około 5000 Polaków, 
p niektórzy z nich już dawno tam mieszkają. 
f *ybyli tam jeszcze wtedy, gdy Modrzejewska 

* Oiężfyni swym Chłapowskim i z Henrykiem 
5erildewiczem osiedliła się w Los Angeles dla 

aby nauczyć się po angielski i rnódz po- 
Występować na scouacii angielskicli. 7, cza- 

otm. 0Wy°k raiaszkają tam hrabiostwo Szciiscy, 
g1ph!z&ni synami i wnukami, książę Giedrojć 

riiszelc »  dwiema wnuczkami, które jednak 
a 'dnieją weaio po polsku To sarno czeka in- 
śt̂  młodzież, gdyż nic ma polskiego ko­
ko • utrzymać swą narodowość, trzeba

"'Cczn!© zbudować własny kościół.
,r,0ii«mlala tę prawdę zawsze ofiarna wielka 

Tnąela .a,'tyatka Pola Negri i kupiła duży odpo- 
doh, n? Srunt, jako też o-flarowała kilka tysięcy 
tąj.5 w na budową kościoła. Za jej inicjatywą 

I zorgankowanct zaraz pa.

9: władza duchowna przeznaczyła na proboszcza 
ks Bronisława Krzemińskiego, zacnego kapła- 
na. Aby powiększyć fundusz na wystawienie 
gmachu, urządzono koncert połączony z ban­
kietem i przedstawieniom teatrałnem. Sensacją 
koncertu był znakomity aktor filmowy Rudo!? 
ValentinO, który odegrał na fortepianie parę 
preludjów I nokturnów Ciioninowskich. Dochód 
wyniósł Misko 8000 dolarów.

KOLON JA POLSKA W  PARYŻU u-rządziła 
w kościele Wniebowstąpienia nabożeństwo ża­
łobne za ś. p. kard. prymasa Dalbora. Obecne 
było całe ciało dyplomatyczno polskie z ambas. 
OhłapowBkim na czele. Uroczystość organizował 
roktor kościoła Wniebowstąpenia, ks. kau. 
Szyml^or,

POPULARNY DZIENNIK FASZYSTOWSKI 
„TE V FR E « wychodzący w. Rzymie, w długim 
artykule, poświęconym stosunkom politycznym 
polsko-włoskim, streszcza 1 cytuj© artykuł wstę­
pny „Głosu Narodu** p. t'. „Ku nowej orjantacji 
polskiej**,

JAK SOWIETY PRZEMIANO W YW UJĄ
MIASTA? Po Piotrogradzio, któiy przecliraczo­
no na Leningrad, przyszła kolej na inno miasta,; 
ochrzczone nazwiskami wielkich bolszewików, 
którzy zginęli bohatersko dla idei. A więc mia­
sto Gdęw nazwano Tompem, od nazwiska ko­
munisty, którego rozstrzelano w tern mieście. 
Nie zapomina się i o żyjących. Są już taicie 
miasta, jak Stalingrad, Zmowjewsk i pewien 
port na morzu Ozantie-m, który nazwano Krup- 
skaja, . . 4

Tło afery Ołfbióskiego.
Lekkomyślność władz przy zawieraniu umów 
o dostawy, Nadużywanie wpływów polifycz 

i nych.

Na ławie cpkarżonych sądu wojskowego 
w Wamawi© easia.dł obecnie, wysoki oficer na­
szej młodej marynarki, komandor-poruoznik 
Sokołowski, szef wydziału w  departamencie 
przemysłu wojennego Min. Spraw Wojsk. Lek­
komyślni© zawarł niekorzystną umowę na dO' 
stawy, narażając Skarb Państwa aa 126.000 
złotych straty. Tło procesu posiada specyificz' 
nie brudne zabarwienie. Pokrewieństwo z wy­
bitnym politykiem umożliwiło aferzyście Józe­
fowi Głąbińskiomu wyzyskanie tej okoliczności 
do zdobycia dostawy dla wojska, cbdękl protek­
cji z© strony nielada osobistości jeżeli nawet 
z Prezydium rady ministrów I posługiwanie się 
dla. poparcia zabiegów biletami wizytowemi 
atryjarpoisła.

Te proteUccjo sfer politycznych zdemoralizo­
wały funkcjonariuszy Min. Spraw Wojsk. Ze­
znają oni na rozprawie, że zdawali sobie dosko­
nal© sprawę z togo, U Głąhińskl nie zasługuje 
na zaufanie, że nie robi wrażenia, całowieka po­
ważnego, jednakowoż referencje, Jakie Głąbiń- 
skl posiadał I poparcie takiej osobistości, jak 
p. poseł GJąbińfiki, a także list Prezydjum Ra­
dy Minastrów, „iż pewnym sferom poselskim 
założy na załatwieniu pomyśl nem oferty Głą- 
MńsMego**, były to „argumenty*' tak przeko­
nywujące, że: kazały przejść do porządku nad 
i-rzepkami służbowymi. Oskarżony wręcz na 
rozprawie oświadczył, że GłąMńsk! wydał mu 
mę podejrzany, ale „me wątpił, że wydywowc 
osoby", polecające go, potrafią mu dopomóc 
do wywdązania s i ę  z podjętych zobowiązań*' (t).

Karygodna. —  typowo warszawska lekko­
myślność ze strony odpowiedzialnych funkcjo­
nariuszy władv, w o jsk ow ych , a nieuczciwe na­
dużywanie wpływów politycznych -  ze strony 
dostawcy.

Dom Żołnim-za Polskiego, powstały na grun­
tach skarbowych^ został doprowadzony do dzi­
siejszego otoazatog© stanu, i pełnej używalności, 
dzięki głównie gorącemu poparciu ze strony o- 
fiarodawców offęćróW, podoficerów 1 szeregow­
ców' tut, garnizonu, jak niemniej ze strony pra­
cowników' cywilnych, zatrudnionych w tutej­
szych wytwórniach wojskowych.

W  Dontu Żołnierza odbywają się stale w' pe­
wne dni w  tygodniu, według perjodycznie usta­
lonego programu, odczyty treści ogólnej, -oso­
bno dla, podoi|eerów, osobno dla szeregowców.
Sitaki teatralne, wystawiane w każdą sobotę, 
niedzielę i święto, wieczory muzykalno-wokałne, 
obchody rocznic patriotycznych, uzupełniają u-, 
stalony program pracy oświatowej, prowadzo­
nej w Domu Żołnierza Polskiego, kształcącej 
serce i duszą żołmieraa.

Tutaj gromadzą się po ukończonych zaję­
ciach służbowych szeregowi, by po żmudnej I  
ciężkiej pracy codziennego życia, w atmosferze I naszego Państwa, 
swobodnej, jaką wytwarza towarzystw© kóle- J

teatr, koncert, odczyt, zabawić się lub 
przeczytać gazety i równocześnie rozszerzyć i 
pogłębić swoją wiedzę. Każdy szeregowy ko­
rzysta bezpłatni© z licznych gier, zabaw, a po­
nadto otrzyroań.ffioże skromny posiłek,

W  przeciągu niespełna dwuletniej pracy u- 
rządzono: 45 wykładów naukowych, 52 przed­
stawień teatralnych, 22 przedstawień kinem a to-, 
graficznych, 5 obchodów roc-zni© pa i rj ©tycz­
nych, 6 wieczorów humoru, 6 koncertów, 2 za­
wody sportowe, 23 zaibaw*tanecznych, 6 Hesiad 
wigilijnych i wydano okoł0 7.000 podwieczor­
ków. Ogółem korzystało z imprez urządzonych 
dotychczas w Domu Żołnierza Polskiego, prze 
azłe 199009 szeregowych.

Wykazane tyfry najlepiej dowodzą, jak wa­
żną placówką kuł i uraln o-óświatową, jest Do® 
Żołnierza. Polskiego w  Krakowie i jak szczyt­
nie spełnia swe zadanie, kształcąc i formują© 
szarą brać żołnierską ńa dzielnych objTimtełi

PROSZĘ CZYTAC1 Pierścionki zaręczyno­
we, obrączki ślubne, oraz wszelką biżuteiję.
zegaiW genewskie.,, zegary _ ścienne, zegary 
kontrolne, sprzedaje najtaniej JÓZEF CYAN- 
KIEWICZ, Kraków, Sławkowska 1. Kupuje 
brylanty, perły, platynę, złoto, srebro, płacąc 
,najwyższą wartość,. 841 j  Wolność

Iskierki.
Warszawski ^ w ia t" eamiefezoza, następujący 

wierszyk iJ. Ejsmonda:

ZAJĄCE I PASKARZ.

(Bajka © handlu w  terminie ochronnym),

Zające
wiszące
u paskarza w sklepowej witrynie
skarżyły się, że tyle Ich niewinnie ginie
w OCHRONNEJ PORZE.., i
„Tak być nie może",
mówiły z żalem
„to  jos,t poprestu skandalem!**

Słysząc fio, paskarz kupie© zaczął je pocieszać; 
„Głupie! U nas się zwykło sztandary wywleezaćl 
Prostaki z poła i bora!
wywieszać kogoś —  to jest oznaką honoru!11

„Tak?**, spytały szaraki,
„to  nam robisz zaszczyt taki?
„Wywieszając, chcesz koty, poczciwcze, pocie­

szać?
„W  takim razie możoby paskarzy wywieszać?"

Eyeie  sp o rtó w © .
KTO Z KIM I GDZIE GRA DZISIAJ?

CracovIa— Jutrzenka, Zainteresowanie, ja
ki© skupia się na dzisiojszem spotkaniu Orać© 
vil z Jutrzenką, wydaj© się zupełnie słusznem. 
Obecna drużyna Jutrzenki nie przypomina wca­
le togo słabego zespołu z przed lat kilku, który 
nietytko nie był dla Oracow® groźnym przeci­
wnikiem, ale nawet ponosił wysokocyfrowe pO- 
ażki. Dzisiejsza Jutrzenka wyrobiła w sobie t-°> 

wartości, których 6topień rozstrzyga o swyeię- 
stwie w zawrodaefa o mistrzostwo, to jest szyb 
kość, zimną krew 1 wolę zwycięstwa. Drużyna 
Oracowii przeciwstawi swemu dzisiejszemu prze 
efwmikowi wailot niemniej poważny, a nie da­
jący się nabyć z dnia na dzień: rątynę meczo­
wą. Trudno zatem przewidzieć wynik dzfalej 
szego meczu, który też, sądząc z zainteresowa­
nia publiczności, przyciągnie na boisko Craco- 
vii tłumy wodzów. Początek o godzinie 8 l pół.

Zawody główne poprzedzi spotkanie dru­
żyn rezerwowych wymienionych drużyn.

Włs,a I.— Wawel I. grają o mistrzostw© A, 
klasy na boisku „Oracowii** o godz. 11 prze© 
południem. Mat eh będzie nie mniej Interesują 
cym z powodu znanej zaciętości i ambicji o»'» 
drużyn, Ostatnia zawody skończyły się r.wycm 
stwom Wawelu 2 : 1 1  zejściem v. boiska tej dru­
żyny.

Korona—Olsza gra ją o mistrzostwo B. klasy 
na boisku „Olszy" o godz. 11 przed południem.

Godz. 9.30: K. S. Błękitni II —  K. S. Pa­
tria II., boisko R, K. S. Legja.

8.80 pop. o mistrz, kl. O: R- K. o. 
-  K S. Patria**, bofeko K. B. Olsza.

Godz

„Wisła** wyjeżdża na święta Wielkanocne, 
do Warszawy, gdzie rozegra dwa matebe z „Po- 
lonją". Skład „Wisły** przedstawiać się będzie’ 
następująco: W  bramce Luklewioz; obrońcy: 
Kaczor l Grzynkowicz; pomoc: Styczeń, KotlaT- 
czyk, Gierasy napad: Adamek, Ozulak, Reymaa 
L, Reymann IH., Balcer.

Subwencje sportowe dla klubów stołecz­
nych, W  kwietniu b. r. mają być wypłacone 
przez magistrat Warszawy subwencje klubom 
sportowym warszawskim w sumie 45.000 zł, 
Z wymienionej sumy będą wydzielone kwoty 
specjalne na kupno nagród imienia magistraty 
warszawskiego dia różnych działów sportu.

„Ciekawostka** aportowa: jak wygląda! nieat 
piłki nożnej w 1793 roku. Jeden z profesjonal­
nych klubów angielskich Sheffield Wedhesday, 
który w  r. 1928 obchodzić będzie 60-lecie swe­
go istnienia, posiada w swojej bibljotece cie­
kawy dokument sportowy o meczu piłki noż­
nej, odbytym w 1793 roku między sześciu 
mieszkańcami Nortonu (kostjumy niebieskie) 
i taką liczbą młodych chłopców s Sheffield 
(kostjumy czerwone). Mecz trwał bez przerwy 
trzy dni, jak głosi dokument, zakończył się 
tylko znaczną liczbą kontuzjoflOwanych I po­
ranionych graczy, natomiast śmiertelnych wy- 
padków nie było. Z tej recenzji wywniosko­
wać można, że gra w piłkę nożną w czasach’ 
dawniejszych była tylko cośkolwiek niebez­

pieczniejsza i dłuższa...

D = □

WINA
F R A N C U S K IE
I W Ę G IE R S K IE

W ÓDKI I L IK IE R Y

KIEŁBASĘ WIEJSKA
czysto wieprzową

Sardynki i Sery
MASŁO

deserowe 1 kuchenne
polecają

□
i l i i i i*, lin

Plac WW, Świętych 7.
d



SU. T. „GŁOS NARODU1', dnia 29 mara,. Nr. lś.

K!nołBs!r „ M E P i TT 'A “  i! Lubisz li. wyświitla sd piątku dnia 5 6 isirsa 1128.

5e szacujiu wznowienia Senzacugiie wznowlep*e:
W ie lk ie  arcydzieło polsk iej twórczości film o wej. W  ro li g iow fle j K ró low a  ekranu, 

najp iękniejsza  po lska gw iazda  film o w a : J a d w i g a  S m o s a r s k a

NIEWOLNICA MIŁOŚCI
t  wieSSifcU JM©W ł  prologir^u.

K R O N I K A  K R A K O W Ś l i .
r .r . f  ■» «

Krwawy epilog „honorowego" boksu.
W ostatnich luiach zgłosił w III komisarja- 

cie policji Józef Skowronek (lat 20), że 'nie­
znani sprawcy napadli go w Parku Krakow­
skim i bez powodu poranili nożami, poczem 
zbiegli.

Dochodzenia policyjne ustaliły następujący 
stan faktyczny: Skowronek miał obrazić swego 
kolegę, Stanisława Trzeńca (lat 21), murarza, 
który z tego powodu czynił mu cierpkie wy­
mówki i ostatecznie po współn un porozumieniu, 
posł ano wili sprawę załatwić na drodze hono­
rowej.

W  tym celu, po omówieniu szczegółów ua 
Łkiji A-B, zjawili się w asystencji świadków, 
w  Parku Krakowskim, gdzie Traemec zastał 
czekającego nań Skowronka z dwoma świad­
kami: Mieczysławem Zielińskim (lat 20) i Wac­
ławem Morawą (lat 19). Trzeniec podał rę k ę  

Skowronkowi, przedstawił swego świadka. An­

toniego Krzemienia, a  Skowronek wice versa 
swoich świadków, poezem przystąpiono do 
p rak ty czn ego  t ra k to w a n ia  fo rm a K e ś c j w  ten  

sposób , tż K rzem ień  „ z re w id o w a ł11 S k o w ro n k a ,  
o d e b ra ł m u  n óż , a  z k o le #  „ z t e w id o w a ł"  T rzeć  

ca, o d  k tópego  ró w n h n  o d e b ra ł n óż  i  d ? l go 
d o  p rz e c h o w m la  św iad k o m  strhn  po svaśnio. 
n y ć M  -  k i ,L  |

Pojedynek m ia ł się o d b y ć  n a  p ięści. Po 
tych formalnościach, T rzen iec  i Skowronek 
zd ję li k a rtk i, m a ry n a rk i, k o łn ie rzy k i i  k a p e lu -  
size, z a k a sa li rę k a w y  i  p oczę li się  b o k so w ać .  

Walka była widocznie nierówna, gój ż S k o w ro ­
n ek , o b a w ia ją c  się  p rzeg ran e j, z w ró c i ł s ię  <io 

sw ych  ś w ia d k ó w  z  żądan iem  podam ?  m u  n oża ,  

co słysząc Trzeniec —  zda je się źle „zrewido­
wany" _  wydobył otwarty scyzoryk i ugodzi* 
S k o w o n k a  zn ienack a  k i lk a k r o t n i .

Sprawę skierowano do prokuratury.
W’

2ydzi przemycają towary zagraniczne bez oclenia.
Jak się dowiadujemy, rurkejona: jusze urzę­

du celnefo na dworcu kolejowym w Krakowie 
wpadli na ślad przemycania tv. ogich towarów 
zagranicznych pod fałszywą deklaracją przez 
tutejsze firmy żydowskie. Organa śledcze 
stwierdziły, 4© welkie przesyłki, sygnowano 
jako panter, zawierały faktyczn:e jedwab i P“-

•— -oOo—V.

pferosy. Rewizja, przeprowadzona w 
niach przemytników żydcwskic-Ł wykryła 
wielkie swady ’  >waróv zagrą^dcznyoh, spro­
wadzonych do Krakowa bee oclenia.

S p ra w ę  sk ie ro w a n e  d o  p rok u ra to rii p ań ­

stw a*

ŚW. JAN Z CAPI3TRANO. W  dniu dzi­
siejszym święci Kościół pamięć św, Jana Kapi- 
strana, wielkiego misjonarza, kaznodzieji i przy­
wódcy wojsk krzyżowców. Br. w r. 1386 w Ca- 
pistrano w Abruszack, um. w r. 1456 w obozie 
koło Picdrowaradynu Uczeń św. Bernardyna 
z Sieny, Franciszkanin, reformator Zakonu,' 
spełnia szczególnej wagi misje, powierzane mu 
przez papieży Marcina Y. i Eugeniusza IV. 
Jako legat papieski w chwilach trwogi i prze­
rażenia, jakie napełniały Europę po klęsce 
Wameńsikiej i zdobyciu Konstantynopola przez 
Turków, głosi krucjatę, objeżdża kraje półn. 
Europy: Przebywa/ również w Krakowie, gdzie 
na rynku głosił kazania (po łacinie1—  rozumia­
ny przez wszystkich). Na czele wojska krzy­
żowców wspólnie z Janem Hunyadym zdoby­
wa Belgrad. Wielki cudotwórca św. Jan pozo­
stawił po sobie liczne pisma.

W  Krakowie znajduje się pomnik św. Jana 
Oapistrana na narożniku domu przy ul. Wiślnej 
i Rynku, naprzeciw „Secesji".

NOWY ZARZĄD TOW. MIŁOŚNIKÓW 
KSIĄŻKI: Kazimierz Witkiewicz —  prezes,
Justyn Sokułski —  wiceprezes, Kazimierz Pie­
karski   sekretarz, Dr Aleksander Birkenma-
jer I  skarbnik, Dr Jarosław Doliński — bi­
bliotekarz, Dr Józef Orycz, Dr Władysław 
Kluger, Ka-c. Hałacińsld— członkowie wydzkiu.

T  ER MIM POWOŁANIA URLOPOWANYCH 
SZEREGOWYCH. Minister spraw wojsk, po­
lecił — ze względu na święta Wielkiejnocy —  
przesunąć termin powołania do dalszej czynnej 
słu ity w wojsku stałem z dn. 1 kwietnia na 7 
kwietnia b. r. tym szeregowym, którzy w ze­
szłym roku urlopowani byli na 6 miesięcy, i na 
dzień 1 kwietnia mieli wrócić od swych oddzia­
łów. Dokumenty (przejazdowe tych szeregowych, 
wystawione z terminem „do 1 kwietnia 1926", 
zachowują ważność do ctn. 7 kwietnia b. r.

. OCHRGNa Z WIER/Ą 1', Na ostatmem po­
siedzeniu Wydziału Twa ochrony zwierząt 
i przyrody zostały zorganizowane: sekcja opie­
ki nad gołębiami na wieży Mariackiej, sekcja 
ochrony przed dręczeniem drobiu i ptactwa, 
sprzedawanego na tajgach i sekcja oświato­
wa, mając- na celu urządzanie odczytów i wy­
kładów o  ochronie zwierząt, pcac-twa i t. p. —  
Zwyczajni członkowie Towarzystwa mogą pod­
jąć legitymacje w  lokak Twa. pl. WW. świę­
tych 1. 8.

ROZPRAWA PRZECIW DR. BADEROWI. 
Przed sądem okręg, cywilnym toczyła się wczo­
raj rozprawa wskutek skargi wniesionej za ży­
cia zmarłego Ludwika Marguliesa, przeciw dr. 
Janowi Baderowi o odszkodowanie za ból w 
kwocie 350.00.0 zł. Rozprawie przewodniczył 
s. s. o Staszczak, wotowali s. s, o. Kwieciński 
i Preis. Trybunał uchwalił uwzględnić wniosek 
zastępcy stfony powodowej na przerwę .postę­
powania i procesu cywilnego, aż do prawomo­
cnego ukończenia sprawy karnej, zaś zastępca 
pozwanego zastrzegł sobie rekurs przeciw tej 
uchwale. Jak wiadomo, w przyszłym miesiącu 
ma się odbyć w sądzie okr. karnym rozprawa 
przeciw dr. Janowi Baderowi o zbrodnie-zabój­
stwa.

Zawiadom ter, !a i komunikaty
BUDZĄCE SIĘ INDJE. Odczyt na ten l e ­

mat wygłosi p. Tan. Bib.ro dzisiaj (w niedzielę) 
o- godz. 7 wieczorem w Koli. Wykł. Nauk., R y­
nek 39.

PANCHRYSTJa NIZM. Odczyt na ten te­
mat z cyklu „Chrystus a Ludzkość" wygłosi 
ks. prof. Hortyńsłd w poniedziałek 29 b. m. 
o godzi 6 wiecz., w Instytucie Wykł., pl. Szcze­
pański 8.

ORATOR JUM. W  niedzielę dn. 28 b. m. 
o godz. 5 .popoł. w sali sodalicyjnej. przy koś­
ciele św. Barbary odbędzie sio „Oratorjum“ , 
wykonane przez młodzież gimnazjalną pod kie­
runkiem prof. Kowiekiegc.

ZBIGNIEW DRZEWIECKI, znak obity pia­
nista, wykona na koncercie dzisiejszym, t. j. 
w niedzielę 28 b. m., o godz. 8 wieczorem, 
bogaty i interesujący program, obejmujący 
kompozycje Brahmsa, Chopina, Debns-syYgc. 
Rauela, Wic;;era. Prokofjcwa, Granaclosa i Al- 
beniza Poaoetałe bilety do nabycia od godz: 
10— 1 od 5 po południu przy kasie Starego 
Teatru,

WIADOMOŚCI POCZTOWE. W  dziale te- 
lefonieznym i te'egraf. w Starym Sączu zapro­
wadzone ełużbę całodzienną Z dniem 1 kwiee- 
iija b. r. będzie reaktywowana agencja poczto­
wa „Wola Łużańaka pow. Gorlice i połączo­
na z amb Stróże—Lwów 172- na stacji kolejo­
wej Wola Łtriańska.

*— O0O------

Dpmmica Psiłfi arom.

S z ó s ta  n ied z ie la  P o stu , p a lm o w a , z w a n a  u  

nas k w ie w a ,  ro zp o c zy n a  ok res ty go d n ia *  iw a -  

n e g o  w ie lk im  (h e b d o m ad a  m a io r), p& m cgo n ie ­
z ró w n a n y c h  ta jem n ic  w. ży c iu  K o śc io ła  W  koś­
c io łach  p rzed  su m ą  d o k o n u je  celebram i pośw ię ­
c e n i  pah n , t. j! g a łą z e k  p a lm o w y c h  lu b  w is rz -  
b iw y eh . k tó ro  b id  p o b o żn y  c h o w a  p o  dom ach . 
P ro c e s ja  z p a lm am i wśród p ięk n y ch  p ien i ch ó ­
ru k o ś ie^& ego, w y w ie ra  n a  uczestn ika,eh  duże  

w ra ż e n ie ; p rzy po m in a  w ja z d  C h ry s tu sa  d o  J e ­
ro zo lim y . U  d rz w i g łó w n y c h  zam k n  ę tyeń  d o k o ­
n u je  s ię  cerenwMija t rz y k ro tn e g o  uderz, m a  

d r z w  eem  K rw ^ ia  na zn ak , iż  p rze z  K i ‘« y ż  

C h ry s tu s  n ie b o  o tw o rz y ł.

M sza  św . i  c a łe  n a b o ż e ń s tw o  ja s t  & ielfc z w ią ­
z a n e  z M ę k a  P a ń s k ą . P o d c z a s  u ro cz y ste j s«uu;, 

p o  k o śc io ła ch  śp iew a  się  tak z w a n ą  „ n ai s ję “ , 
H  j .  M sto r ję  m $ d  —  w  nkk feie lę  P a lm o w ą  

z  E w a n g e ł j i  ś w . M a te u s z * .,  L e k c ja  M s iy  św . 
waaęta. z  lis tu  ś w . P a w ła  d o  F iU ip e rs ó w , w s k a ­
z u je  u a  C h ry stu sa , jako w -ó r  i  ź ió d lo  pokory -—  

E w a n g e l ja  z św . M a teu sza  o  wieżdzie P . Jezusa  

l o  m iasta.

Rewy p rę b o s in  par^fji §w. Florjanc.

U n iw e rs y te t  J ag ie łlo n sód  a a  poeiedzen iu  

p ro fe so ró w  w  dn . ? 6  b . m .T n a d a ł p re zen ię  na 

p ro b o s tw o  św . F io r ja n a  w  K ra k o w ie , K b . rtrow . 

B o g d a n o w i N ie jr c / e w sk ie r iu , S z a m b c la n o w i J- 

'Ćw., b . R ek to ro w i H o sp ic ju m  f  'J ak iego  w  R z y ­

mie, a  osta tn io  ka tech ec ie  g im nazjum  E L  im. 

S o b ie sk ie go  w  K ra k o w ie .

Pora/teK i .  S m o w s k ie J 1 K. H Rostw#- 
ro¥Si;ie$o

k tó ry  odbędzie  s ;ą  d z is ia j o g o d z  1 1  przedp.uł. 

w  sa li U n o te u tru  „ W a n d a "  p rzy  u l. św . G e r- 
t m d y ,  w zb u d z ił z ro zu m ia łe  z a in te resow an ie ,
0 cz&m św iad czy  o g ro n m y  p o p y t  n a  b ile ty . 
Z  uzn an iem  n a leży  jeszcze  i » z  podn ieść  lak i-, i i  

g w ia z d a  p o lsk ie g o  ek -an u  zgodziła, się  w y s t ą ­
p ić  b e z in te re so w n ie  n a  d och ó d  funduszu  w d ó w

1 e m e ry tó w  Pol. Związku D zienn ik arzy . R ó w ­

n ież  z a s łu g u je  n a  w y ró ż n ie n ie  bez in teresow n ość  

w la ś c W e la  k ‘ ao te atru  „ W a n d a ,  p. S a r ju sz a  Z a -  
lesl-.if u;o, k tó ry  o d s tąp ił b . s k iw ie  n a  ten  ce l sa ­

lę. J a d w ig a  cu ie sa rb L a  k o ń c z y  ju ż  w  y z y s z y . u  

ty g o d n iu  sw o je  uożcinne w y s tę p y  n a  scenie  

te a t ru  J . S ło w a c k ie g o  w  K ra i ow ie . B ę d z ie  to  

o k a z ja  zatem  je d y n a  i  ostatn ia  zo baczen ia  te j 
g w ia z d y  w  k ia iy  d z ień , ;, fz m a w ia ją c e j  d o  nas  

i  u k a z u ją c e j się n am  w  n ajlepszych  fragm en ­
tach  swoich k re a c y j filmowych na ektao*e  k i­

n a  -Wandy".

Dzisiejszy D9dwieczorek izw im lkareki

z a w ie ra  c a ły  sz e re g  a t ra k c y jn y c h  n u m erów . 
S ły n n y  sk rzy p ek  prof. L eo p o ld  B o b ile w ic z  >ide- 

g r a  p rz y  ak om pan iam enc ie  n. M iecz . B u c h  sera 

,G a w o ta “  Cossekit, „Y a l& e "  K re is le ra  o .a .. 
„ M a z u re k "  K o n tsk ie go . C en io n y  w m lo n cze lis ta  

p . W .  D e c  o d e g ra  p rzy  ak o m p an jam en c le  p. M a -  
s te llie go : „ D e  C y g n e "  S a in t-S aeu sa  o raz  „ B e r -  
e e u s e "  (K cd ysan k ę ) G łd a r d a .  D a le j  w y s tą p ią  

p a  n iedz ie ln ym  p o d w ie c z o rk u  d w ie , g ^ -ą c o  z a w ­
sze  o k la sk iw an e  -przez pu bu czon ść , śp iew aczk i, 
a  m m n ow ie ie  ,p. W a ld a  d e  S a s s -S o k o ło w s k a  

.oftśpiejfa p ieśn i c y g ań sk ie : .,,N ie  w ie rzę , n ie " ,  
„ G w ia z d y  n a  n ieb ie  lś n ią " ,  „ U tu lę  e ię“  }  rR a j -  

la n y  m iło śc i", a  p . W .  P le iak a ; „ N a  ust ko ra  - 

In "  i „ D o b re j  n o c y "  M a rc ze w sk ie g o , o-raz „C a -  
MJK>va“ R ó ży ck ie g o . A io m p a n ja m e n f  d o  śpie- 
Jru o b ję ła  p. M a r ja  W e ro fe k a . C en io n y  a rtysta

A
w

Zmuszeni jesteśmy zwrócić uwagę P. T  Konsumentów wyrobów naszych, ie jawiły 
si{ w niektórych sklepach czekoladki wyrabiane przez jakąś firmę konkurencyjną, po­
wierzchownie łudząco podobne do-naszych },Korabeku kawowych i groszku ponczoweyo 
i ie firma ta używa do opakowanie nawet zupełnie podobnych pudełek z napisami jak nasze.

Prosimy więc przy z a k u p n k  bacznie zwazać na cechy firmy naszej, kióre uwido- 
czniłiśmy celem ochrony przeciw małowartościówym naśtadownidwom i prosimy o za­
szczycanie nadal zaufaniem rąszych z dawna znanych wyrobów, za których dobroć 
i czystość przyjmujemy wszelką gwarancję.

A. PIASECKI
Fabryka czekolady S. A, Kraków.

340

Katru im. Słowackiego, p. Kazuiii&z Kij©1 
ski, wystąpi z repertuarem „Bajki -saty ry“ .

W  Czasie podwieczorku przygrywać będzie 
mst-zow^ka orkiestra 20 p. p. poi. osobisty; i 
kierunkiem p. Jul. Sżreyera. Cena wstępu tylko 
1 zł. wraz z podatkiem gminnym. Początek 
o godz. 4 popołudniu.

we

PRĘDKO ZAPOMINAMY O ZASŁUGACH 
W Y B K  .: r C H  O B Y W Ą T E L I .

Otrzymujemy następujące uwagi: Dnia 2 3  

b m. odprawiono w >00-ną rocznicę śmierci 
ś. p, FclSma Radwańskiego, prof. Uaiw. Jag, 
i senatora, zaTożyciela plaat spraniem r© 
dżiny —  załclną uroczystą Mszę św. Nad wy­
raz przvkre wrażenie odniosła mała garstka 
obecnych gość gdyż, z wyjątkiem rodziny 
zmarłego, wiceprez. m. RoEego, dyr. Arcbiv?um 
miejskiego, p. Chmielą, architekty p. Odrzywół- 
sinego i prof. Uiti,v. Jag. Dra Rubczyńskiego — 
było zaledwie 30 osób w prezbiterjuir rłesatu 
nawy l ławki ty ły  próżne. Gdzie byli inni pro 
fesorewie Uniw. i młodzież akademicka, która 
20 bm. rozpAezęła kilkutygodniowe fer je wielka­
nocne i tembard-ziej miała czas przybyć na ża­
łobny obchód? Gdzie byli nasi „ojcowie" mia­
sta, iufełigcacja, kuiatorjum i zarząd p7anta- 
eyj mlejsMeh? Gdzie było nasze mieszczań­
stwo i  młodzież szkolna?

Jakżeż pr7,ykro musdało t j i  obecnej na 
żałobnym obchodzie rodzinie wielce jgsłuio- 
nego obywatela i dobrodzieja miasta, że tak 
prędko zapomniano o tego r-uslugact dta po- 
twnmycłi. L B.

Kral ów, 28 marca. 
N i e d z i c  1 x 28: Palmowa, św. Jana Eapktr. 
P o n i e d z i a ł e k  29; św. Eustazjusza 
P - r i ę d j A a ł ą i ,  2g ; Wschód słońca o godz 
5.25, zachód o 18.00.

REZUREKCJA NA W AWELU. Ł ią ię  
Metropolita Bapi iha odp-awi w Wielką Sobotę 

o godz. 6 po południu, w Bazylice Katedralnej 
na Waweiu ,Jlepurekcję“ . Wojewoda kmJ ow- 
skj zaprasza do wzięcia todzaału w nabożeństwie 
władze wojskowe, eyw-ilne. państwowe i saiwu- 
M wŁmfp, u-ra* rtowarzyezenja *  \

OMDLENIA Z GŁODU. Pogotowie ratunko- 
interwenjował© wezeraj w dwóch wypad­

kach zasłabnięcia z głodu na ulicach miasto. 
Pierw; zy wypadek zaszedł u zbiegu ul Kra­
kusa i Wita Stwosza, gdzie i padł na bruk 
58-letni Józef Kozioł. Lekarz Pogotowia stwier­
dził u omcPńłego zupełne wy czmpanie % po­
wodu głodu. Kozła przewiezione do Zakładu 
Braci Albertóc?: Również zasłabł na ulicy z po­
wodu głodu 28-letni Amtori Paluch. Lekarz 
przewiózł go z ul. Długiej do szpitala.

O PŁATY ZA  TABLIC B FIRMOWE. Preey- 
djum miasta, ustanowiło nowe jednorazo­
we opłaty, które uiszcza*! należy na- rzecz fun­
duszu miejskiego *a zezwolenie na umieszcze­
nie tablic firmowych, sayld ńw, gablotek i t. p. 
rządzeń, o ile są wysunięte na chodnik lub 

wkraczają w ełup powietrza ponad ulicę, zależ­
nie od wielkości tablicy i dziel tury, w której 
leży dany lokal od 10— 50 zł. Magistrat kra­
kowski -wcale niezwykłą drogą za-sda „fundusz 
ffiiejsid".

RFKLASłA KARTKAM I UlOTNEMI ZA­
KAZANA. Magistrat rozplakatował rozpoiną- 
dzenie .mocą którego zakazuje, celem zapobie­
żenia zaśmiecaniu uli© i pRców —  prowadze­
nia wszelkiego rodzaju reklamy za pomocą kar­
tek ulotnych. Nad) przestrzeganiem przepisów 
tego rozporządzenia czuwać będą organa miej­
ski© i policyjne.

KOMUNIKACJA W  ALE I 3  GO MAJA. 
Magistrat zakazuje ze względów bezpieczeń­
stwa publicznego, w czasie od 1 kwietnia do 
31 października, jazdy wszelkimi wozami mwo- 
rowvmi, jak sunoehody, motoc; kle i t. p. na 
A le" 3-go Maja na błoniach wzdłuż parku Jor­
danu i dawnego toni wyYafranmgo, począwszy 
od Alei Zygmunta. Krasińskiego.

ZAKOŃCZENIE PROCESU O STOSUNKI 
W  KSIĘGARŃ1 T. S. L. Rozpruwa sądową 
między Drem Wysockim, dyrektorem księgar­
ni TSL.. a p. Janem CzwnecFm, 'ryłym dyre­
ktorem tejże księgami, oraz p. Sraj orskim, by­
łym jej kierownikiem, zakończyła się oświad­
czeniem p. Czerneckiego, Że wszystkie zarzuty 
podniesione przeciw Drowi Wysockiemu, jako 
polegające na bezpodstawnych inforrracjacB, 
cofa. zaś dostarczyciel tych kifomucyj p. Sta- 
jereni złożył deklarację, że wszysMe zarzuty 
podniesione przeciw Drowi Wysockiemu, od­
wołuje, jaao bezoodftawne, i  ze ate przemarza.

REPBRTDAR iTii.TBU S«,GWACKI££łC
Niedziela: Po połuiiniu „Trójka hultajska";- 

wieszioreim „Wesołe".
Poniotiaaałek: jjn iryga i miłość".
Wtorek: „Cetoo-Lkho".
SrcSaj „Ktobądi" (ceny 59 proc-, zniżone). 
Gswartftk: Teatr zamknięty.

s e p e p t u a k  o p k e e t o  „ n o w o a c i "
Niedziela popel. i wieczór: „Niech pan zdej­

muje".

REPEHTUAR KGNCEETGW Y
Niedziela 28: Zkiguicw 'DmęwiecUt pianista.

7. salt sądowej, f
Właściciel kina „Warszawa" oskarżony o  os: u -  

stw o .

Wczoraj odbyła się w krakowskim sądzie 
okręgowym kan.ym przed trybunatem orzeka- 
jącym rozprawa przeciw - Leonowi GottlfeBówł 
(lat 41), współwłaścicielowi i kierownikowi ki­
noteatru „Warszawa" w Krakowie, oskarżone- 
Inu o zbrodnię oszustwa i zbrodnię gwałtu pu­
blicznego. 1

Według aktu .oskarżenia organa kontrolne 
magistratu stwierdziły dnia 10 lutego 1925 r. 
przy konfroli biletów w kinoteatrze „Warsza­
wa", że sprzedawano tam bilety, na których 
ocechowanie potwierdzające uiszczenie, wzglę­
dnie zarachowanie opłaty gminnej na ubogich, 
nie pochodziło z pod maszyny magistratu, lecz 
było podrobione na in ne j m aszy n ie  Akt oskar­
żenia oblicza —  zgodnie z zapodaniem kontro­
lerów miejskiej Izby obrachunkowej — szkodę 
na około 40.090 zł.

Drugiej zbrodni miał się Gottiieb dopuścić 
dnia 31 sierpnia 1025 r. wobtc urzędników ma­
gistratu Antoniego Lamrrsa i Wacława Kaliiy, 
podczas pełnienia przez nie11 funkcyj urzędo­
wych’, a. mianowicie zajmowania gotówki w ka­
sie ©ma „Warszawa" b powodu nieopłacenia 
podatku obrotowego. Osk. Gottlieb miał ponrsć 
się gwałtownie. na funkcjonarjiisszy magiSi^afu 
i zelżyć ich sławnie.

Na wczorajszej rozprawie osk, Gottłie; wy­
parł się zarzuconych’  mu czynów, iwierdząc, że 
wszystkie bilety, jakie kasa jegc kinoteatm 
sprzędawąła, były legalnie ocechowane prrez 
magistrat! Różnicę w dochodach kina tióma- 
czył oskarżony zwiększeniem frekwencji oraz 
ograniczeniem ilaści zniżkowych biletów. Rów­
nież’ zaprzeczył oskarżony, by dopuścił się 
gwałtu wobec egzekutorów magistratu. Trybo- 
Spił aa wniosek prokuratora odroczył rozprawę 
celem zawezwania dwóch’ nowych znawców. 
Przewodniczył s. z. o. Br Morus, wotowali s. s. 
o. Groździkowski 3 s. s. JA Buratbwski. oskar­
żał prok. Dr Schwarz.

DOBRE I  NIEDROGIE W M A  NA ŚWIĘTA,

Wskutek konwencji a Węgrami, zostało ob­
niżone cło od w ma, a także od win tokaj; ko- 
hegyaiajskich, którego jakość i dobry saia* 
były u nm  przed wojną tak ogókne znane.

Caiem ponownego rozpowszechnienia, grupa 
producentów win lokaja dcŁ powierzyła sprze­
daż propagandową pa tenaefi własnych fim ie 
T. OieśSński i Ska w  Krakowie, ał. Morjańsks 
L, 14 (wchód od ul. św, Tomasza), kłów ofe­
ruje: ,

Whao Tul. heg. Szamca-dAncr łagodao-wy- 
trawne z r. 1921 —  zł. 4.80 za. 1 MD, lub zł. 3 %  
za 1/1 bu l ca. I  GO łtr

Wino Tok. heg. Szamarodner łagodne-wy- 
tiiswne z r. 1998 zł. S.5& »  ł  łł*r, Mb %  4 M  
*a 1/1 bat. ca. 7/10 Itr.

Gwarantisjae ze &ohr«ś i caystęść wfez, » ■  
znaesatmy *  omaJ .epi, ie  jednorazar:^ próba 
pń ckona każdego o jakości powyższyeł/gatun­
ków, które rówiież sa winami nmzafaymi 

Ptóca tego są na składzie wina francuskie 
białe, wń&- deserowe, południowe i t: d., tu­
dzież wódki koniaki { liltiery.

Wysyłka- na, prowincję w  dowolnych Toś- 
meh. Odsprz€*Ł,Jąeym oyuet,

Pofecająe się ła«kawym względem P. T  Od­
biorców, pozosiajcBiy; % poważaniem

Hurfowny h&ntM win T  CiEŚ1 iNSKl I SKA
w Krakowie," i®.. Florjańska 14 (wchód od ńh 

św, Tomasza).

W A N D A ;  „ C h a ta  za  w s ią " ,  w e d łu g  p o w ie ­

śc i J. 1 Kraszewskiego,
R E D U T A :  „ N ie w o ln ic a  K iiło śc i", d ram at,

7 ak tó w , z J a d w ig ą  S m o saw k ą .

W A R S Z A W A :  „C z ło w ie k  o kam iennem
sercu ".

U C IE C H A :  T o m  M 5y  w  fllra it „ N a  sz laku  

Papow ym ",
N O W O Ś C I :  „ T a n c e rk a  z C asin o  d e  h a r is " .
P R O M IE Ń ;  „T a jem n ica  b ia łe j c is z y ",

S Z T U K A :  „ K ró le w sk i Ł o w e la s " ,  d ram at, 
7 ak tów  —  i  „Puść g o  k a n tem ".

--------- o0o---- :— ,

Z T E A T R U  IM . S ł -O W A C F J E G O .  Jutro  

i p o ju trze  d w a  ostatn ie  p rzed  Ś w ię tam i w y -  

s-tępy p. S m o sa rsk ie j w ^ ,,In t ry d z e "  i  „C etu o -  
L ic h o " .  W  W ie lk ą  Ś ro d ę  n a  p rze d s ta w im is  

populara.em  po  cenach  d o  p o ło w y  zn iżonych, 

p o  raz  ofitatui w  sezon ie  sta ro an g ie lsk ie  m f-  
sterjum  „ K to b ą d ż "  w  in scen izac ji R . O rd y ń -  

skiegfj, R ep e rtu a r  św ią te c zn y  zap rezen tu je  

p rzy jezd n y m  ©odzień inne d z ie ło  z n ajw ięS  

szych  su k ce só w  te go  sezonu.

M UZYK.- KOŚCIELNA.
W  K O Ś C IE L E  Ś W .  P I O T R A  w  n iedzielę  

d n ia  28 b. m., p od czas  M szy  św. o  g o d i.  12 
p. M . D o lę ż a u k a  (ś p ie w ) i  W ło d z .  S tra sb u rg e r  

(w io lo c z e la ) w, k o n a ją  sz e re g  u tw o ró w  re łi-  
0pfch'.

W  K O Ś C IE L E  0 0 . P I J A R Ó W ,  wj  czacie  

M szy  św . ffldsiaj (w  n iedz ie lę ) o g o d z . 9  o d e ­
g r a  u iw e r y  k ośc ie ln e  n a  sk rzy p cach  t  tb w . o r ­
g an u  p W l  Ż m udzk i.

Z DYREKCJI K ASY  CHORYCH W KRA­
KOWIE komunikują nam: W W, Sobotę urzę­
dowanie 5 ordynacja w. ambulatoriach kbóesy 
się o godz. 12 w pe?it<Me. Wobec tego tygo­
dniowe zasiłki chorobowe wypłacać się bętkio 
już od środy dnia 31 marca b. r.

W niedzielę daśa 4 kwkffiia K aH  zamknię­
ta. W poniedziałek dnia 5 kwietniu.; dyżur świą­
teczny w ambulatoriach Kasy (w Centrali, we 
Pllji w Podgórzu i w anMatorjaeh dzielnico­
wych) od godz. 9 do l l  przed południem. i —. 
W  czasie, gdy Kasa zamknięta, udzielają po­
mocy w nagłych: .wypadkach-;lekarz© kasdWi 
w domu W  wypadkach niecierpiąeyeh zwłoki 
mcaea wezwać 'jeSnompw© najbliższego Icka- 
rż» prywstnego, który w-iftien stwierdzić nig<Bń» 
nie nagłość i yYpadku i wysokość pobranegą. 
b»B ©nuTtem?

Podnoście jtlBuy ttgioilew
w a r z y \ p «  9C4»«yt;h!

Mieszanki nawozów sztucznych, 
produkowane z mączek mięsnych, ro­
gowych, k rw i Bydlęcej i potasu, za­
wierające wszystkie sole odńywcze 
w  odpowiedniej piroporcji, przyczy­
niają się do silnej wegetacji w arzyw  
i drzew owocowych, dając bm 1: o  
obfite plony.

Na iOO m? używ a się 2- 8 kg.m ie­
szanki. —  W ysyłka odwrotnie w  p a ­
kietach pocztowych.

Oferty ze sposooem użycia i ta- 
bęlą potrzebnych ilości na rożne ga­
tunki warzyw  i drzew  owocowych  
wysyła odw rotn ie :

„SiiPElPSFAr FABRYKI KAWGZBW Sltk/fiJ-BTBH 
I . »z e lL  i  M u re la  T ftwarnkckun a a .  

W R & T U K  •F .E U C tf& O tt p .
Firmy nasion w w i©

rran© jakó a
ch mt«.stacb poszum 
ipr^edavej.
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Brlan  ̂urfs ri wotum zaufania.
Paryż, (PAT.) W  zakoóczunh: wczorajszej 

dyskusji nad interpelacjami palitycznemi izba 
422 fosam i przeciw 136 uchwaliła ponądek 
•dzienny, wyrażając votum zaufania dla rządu 
1 wzywając rząd do wzmożenia podatków i usta­
leni.- kursu franka.

BUDŻET ZWIĘKfe-ZuNYCH DOCHODÓW.

Paryż. (PAT.) Komisja finansowa laby De- 
pt towanych przystąpiła do zbadania rządowe-

flpisja rządu rumuńskiego.
Bukareszt. (PAT.). Na odbytem w piątek po­

siedzeniu rady ministrów pastanewiomo, Ło 
w sobotę o godtz. 16, Bratianu odczyta o. ydzie 
w snrav.ua 7-minięcia padamentu. O go A  18 
premjer wręczy kretowi dymisję. W  kołach po­
litycznych przewidują możność utworzenia 
przyszłego gabinetu przez partje narodowe pod 
przewodnictwem Mani.

ADD-EŁ-KRIM PODEJMUJE KROKI 
WOJENNE.

Paryż. (PAT) „Le JoumaT* donosi z Ra­
batu, te  Rada wojonna, pod przewodnictwem 
Abd-EUKrima prswaowila poująó kroki w °- 

Dwie dywizje wyruszyły na troaU Abd- 
kl-Krbn rozporządza podobno znaczną ilością 
Wnt^lofów.

---------rjflp---------

go projektu finansowego. Przyjęto za punkt 
wyjścia podatek osobowy z graucą uinŁimm 
49 fr. dla osób nie plącących podatku osobo­
wego. Ustalono zasadę progifcsywnoścl tego 
podatku. Nom ę podatku przewidziano w wy­
sokości 8 prc-uMlle od dochodów. Według arty­
kułów uchwalonych dotychczas przez' komisję 
budżet zwiększonych dochodów wynosi 1385 
miijonów franków.

Houghton mm do Londpu.
Londyn. (PAT.). Z Waszyngtonu donoszą, 

że Houghton opuści Nowy Jork dnia 3 kwiet­
nia, celom ponownego objęcia funkeyj amba­
sadora v/ Londynie. Prai 'dopodohnie wyjedzio 
równocześnie do Europy poseł amerykański 
w Berlinie, Stetson, który reprezentować bę­
dzie Ftany Zjednoczone w komisji przygoto­
wującej konferencję rozbrojeniową, mającą się 
zebrań w Genewie 13 maja. Istnieje możliwość 
ponownego odroczenia zebrania komisji, wo­
bec trudności uzgodnienia punktów widzenia 
franeusMegi. i anglo-aneryfcane kiego na prze­
mysłowe i morskie dziedziny zagadnlenir 

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięci©: Paryż 17.90, Londyn 25.25.2, 

Nowy Jona 592, Belgja 20.70, Włochy 20.88, 
Hiszpan ja 78.17, Bołandja 208.20, Berlin 1.28,6, 
Wiedeń 78.17, }  'raga 15.38.5, Warszawa 65.50- 
Tendencja spokojna.

W
Nofttpszfc 5 najfafisze są

mm 'mmmm
f irm y  -

K. hl$k i CHMURŚKI w Krakowie.
Bilińska, Giessfcfibler, Selterska, 
Ems, Vichy| Karlsbad, Marienbad, 

Kissingen, 5aIvator. ^5

Wód tylko %  firny należy żądać i ożywać

j u

Kronika ekonomiczna
a,  _rr

Dc»l0r prywatnie 8-2&
Pesymistyczni^ nastrojona ekspose p. mini­

stra skcrbu (wygłoszone oczywiście dla zastra­
szenia socjalistów i N. P. R.) zrobiło swoje. 
Rynek walutowy zareagował na to tńlaiejszą 
zwyżką dolara w obrotach prywatnych, który 
w Krakowie doszedł do 8.20 Podobne wahania 
zwyżkowe można zaobserwować 1 w innych 
centrach giełdowych, jak W Warszawie, gdzie 
notowano również 8.2u zł,, we Lwowie 8.15. 
Najniżej płaci się za dolara w Katowicach, bo 
m> 8.06 zł. (Tam niema czarnej giełdy). Jako 
rzecz charakterystyczną dla panujących obec­
nie namtirojów na rynku walutowym, warte 
przytoczyć, ie  w  dniu wczorajszym zawierano 
w Warszawie termie owe tram-akcje dolarowe, 
po kursie 8.30 zł, —  Nie od rzeczy bę-

f O B - K P I M Y
Pianinu

p ia n o u e  1252

PsiONOLE mMmmoMUE
Stalj na składzie olbrzymi wyhór butruiren- 

tów nowych i używanych.

Przedstawicielstwo -© pierwaaorzę- 
duyeh fabryk światowej sławy.

Sprzedaż na raty. Car,,.iii &«/p’atfi!ii,

.oełena snaiAitsKA
M ftA P  fr®lł¥EPS/6ŃŚW 

u .  Szewska 9. Telefon 4S$S
M E 2 2 E 2 Z 2 S 2 U S S S IS 2 D S C a 3 S 2 S i

cfiodu społecznego szacowanego na 8 miłjay- 
dów, te same świadczenia prawn^-publiozne 
wynoszą w Polsce okoia 25% dochodu cpołecr 
tu go, to znaczy o wieie więcej, aniżeli w# 
wszystkich innych krajach.

Stopień bowiem obciążenia dochodu sto­
łecznego z tytułu podatków wynos? po wojuil 
w  przybliżeniu: w Stanach Zjedr.oc?xayd. 10Ą 
w Aaylji 22.1, we Francji 17.8, w NiemczeoŁ 
26, we Włoszech 20%. Już z tej krótkiej sta­
tystyki widać, że jedynie Niemcy przewyż­
szają nas wysokością procentowego obciążę ■ 
nńi. Ostatnio nawet tam widać całkiem wy­
raźno teirdemeje do zmniejszaną ciężarów po 
datkowyćn, tak, że pozostaniemy, zdaje sSę, 
jedynem państwem o najwyższein obciążeniu 
podatkowem. (Przyp. red.).

Stwierdzając tein smutny fakt zaznaczy] 
w dalszym ciągu p. Michalski, że usunięcie de­
ficytu budżetowego jest rzeczą. bard»o trudną, 
gdyż jego przyczyna jest natury organicznej. 
Sprawozdawca wypowiada się za obniżeni *  
wydatkó® we wszystkich resortach, które bę­
dą musiały przejść w trzectom czytaniu.

ORATORIUM ROSSINIEGO ODWOŁANE.

Gratorjum „Stabat Mater" Rossiniego zo­
stało przełożone na Wielki Czwartek na g o ; 
dzinę F.-30 po południu, w  niezmienionym skła­
dzie soHstów, chóru i orkiestry, a będzie w j-  
'k^nane w  kościele OO. Jezuitów przy uł. Ko- 
perrSika. —- Wstep wotoy.

dzle wspomnieć, że di agą przyczyną silniejszej 
zwyżki dolara siał się także fakt dafczego 
ograniczenia przydziału dewiz pff&z Bank Pol­
ski, co spotęgowało ićouiność. Obroty oficjal­
ne i bankowo "bez zmiany. 4

Polska krajem najwyższych podatków.
Po przemówieniu mm skarbu zabrał głos 

sprawozdawco budże u młn. skarbu. W  swoim 
referacie podkreślił on m. in.: te  preliminarz 
budżetu na rok 1926 zamyaa się deficytem 
około 202 flfflj, zł., rzeczywisty za® deficyt 
wyniesie prawdopodobnie około 800 milj z ł, 
o czem już wspomniał minfcte' skarbu,

Wszystkie ciężary prawno-publiczn® wyiwr 
szą w  Polsce okołc 2 uiiljaidow rocznie, z cze­
go przypada na rzecz państwa 1 mlljarc! 831 
miijonów, na rzter sraorrądów 229 mil]., na 
województwo śląskie 96 milj., na ubezpieczenia 
społeczne około 200 milj. W  stosunku, do do-

K lIS T U lO g iU
Prałat Jego  Świątobl. Kun o ra .  

i  Dziekan w  TnuMowie 

przeżywuw lat 68, zaopatrzony few. Sakra- 
mmtunl, zmarł w Tuchowie d, 26 marca 1926.

Eksportacja zwłok to kościpła paraijrinego 
w Tuchowie odbędzie się w niedzielę, doli 
jkS marca b. r. a yodzi nie 4 e po południu, 
zaś wyprowadzeń*, zwłok na cmentarz uńnj- 
scowy nastąpi w poniedziałek 2S nam  b.r. 

o godzinie 8-mej rrno.
Na ten smutn; obrzęd zaprasza Kolegów, 
Przyjaciół l Znajomych Zmarłego, oraz Po­

bożną Publiczność.

B rat,

Zwykły wiersz (inseratowy) 15 gr.; N ekro log 30 gr.; Nades.aue 35 gr.; Po kronice 45 gr.; Na 1-ej atremey 50 gr.; 
Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. —  Ukłac tabelaryczny 50%  drożei. —  Zamiejscowe ogłoszenia 30%  drożej.

»

hut Zł. S-
»  »  B-

„  h n-
.. ii-

« z a p M i i j g r  

t s k r l i a m o p e f l i i e r  

Maj «fjtraw«i 3/4
Mś MadSa! 3/4
WMA f f i M M

ikmy Aig li-^s & FHs E o r d a a x
^ «aves . . . .  ©ut. Zl. 4.50

. . . .  ^  , ^ 5I

Saiitewies . . .  »  »  0.50
Hatit Saiste2’nec . »  7.50
^ a t e a  La M orfeyre„ „ 8.50

poleca firma: 311

B. .UKAH8SKI T. MALCZEWSKI i Oka
K r a fc 6 w t u L  S s A m k a  2 .

2 powoda Świąt udziela odpowiednie Jabaty.

* t .  BOLOŃSKI,
. fP V K D I 'V

( Z .  R U f i .  H a s J .)

7M n .  1830.

R y n ® i i  g ł .  L ;  3 4 .  ? © .
V -fa« Spiekł.

TELEFON 4* 5 .

zakład  w itrazow o^ z k u r s k i
Zajdzikowekieyo KRAKÓW 

4w. Jana 30.
WvŁ "T * * witraże do kośćiolójr od 20 zł. za 1 m. 

»*°nuje uię p^y większych zamówlui lach na raty. 
Ceny CO % niższe niz wszędzie, 13

M r w p ś a  n a  S t ą o n  

w io s e n n y  i  le tn i.

Nowtitti na sezon wiosenny

nr nsUnoursẑ cli holorocli f ęur 
n m a c t i  n o  § n H n le ,  ik o s fk m ii@

1 p ł a s z c z  d a s n s l i i e ,  n a  n o r a *  

d a  m ę s k i e

po cenach niskich 1 w gatSmcacą najlepszych 
poleca

SKŁAD MATERJAtOą BtSWAINIGH
im  mmm

iirchilw, sil, Horiąftska ifi. Ii. p;
naprzeciw mazeani J. Biatejkl

kD lT W A N M Tkaln ia D yw anów : 
J9JU' *  WB 3 M illm dw  Spółka z op.

Kraków-Podgćrze, ul. św. Kingi 9.
poleci dywany i kilimy na'przednie iszego gatunku 

i na przystępnych warunkach. 8
Spcejainy Gddzlat: Naprawa artystyczna, facho­
wa i sumienna dywanów perskich, kilimów i t. d.

G A A r a i a  roo w i & t t

wykończenie pierwszo­
rzędne z gwarancjąSYPiALNiA

i  k r e d e n s  zło J a d a l n i
oglądać można w  godz. 1— 6 w  stolarni

MraŁftg, ujlta i^dnggt i. t i.

R eklama jnsi dźwignią 
handlu i przemyski

Win a  w eo ier sk ie
9 > s z a l A Q  o r a z  f r & ^ c u i ś k i ®  —

1 Wł©ski@ p ie r w s z e j  ja k o ś c i ,  b n r  I o w  n ie  i c z ę ś c io w o

poleca firma 278

i. BIELICKI —- H. FRITSCH
Kraków  — Mat!* Ry^ek L. 1.

Na żądanie wysyłam specjalny cennik.

c m iin m
K U H r m S U E H  

Kraków —  Bracki 7.
poleca;

Torty — przekładańee, 
serowce, babki, ma­
zurki, baranki, lukry, 
andruty, strucle, wy­
roby czekoladowe wi­
na zagraniczne, masy 
Hrgd-Ar-e, Orzechowe 

i kwiaty.
Cen/ konkurencyjne.

| ru p  e I u *  *  e męskie, 
R ,  krajowe, zagraniczne 
i dla duchowieństwa po­
leca ANTONI JAROSZ, 
Kraków, Sławkowska 24. 
(Dcm emerytów), przera­
bia kapelusze męskie, 
damskie na najnowsze fa­
sony. 257

W ie lk i  \ t r b d r
serwisów stołowych por­
celanowych na 8 osób 
z pięknym deseniem od 
zl 1ó, poleca Wladysiaw 
Tomaszewski, — Kraków, 
Rynek U, — róg ulioy 
Grodzkiej. 183

Pi ośba do \ fak im h  scro!
Na płuca zag: oiony młody 
inteligentny chrześcijanin, 
niezdolny do pracy, zdro­
w ie do uratowania w gó­
rach, gdzie wyjech- ł za 
ostatnie pieniądze, licząo 
na pomoc Boża i Społe­
czeństwa, że drobnea i dat­
kami pienięinem o które 
gorąco prosi Wszyatkick 
Miłosiernych Czytelników, 
uratują mu zagrożone zdro­
wie.-Łas, U  W )fiary przyj­
muje Administracja „Glosa 
N t.odu* dla „nieszczęśli­
wego* pod „Bóg zapłać*.

pOdana1-wona
I s t n i e j e  p r z e s z ł o  .1 0 0  l a t !

S-tw p r e n » * } ? « r -  4arstw ow ym !j 7-ma złotymi medi l i u l

O S L E W N I A

DZWONÓW

w 3ialaj Małfipô ka

S l o t y  m e d f f i

rtalnliszs!

listowe, pocztówki artyst 
| * ramlel na fotografie

I ^ S I Ę G I  H A N D L O W E
przybory szkolne i kancsl.

Foluca dawony w  dowolnych 
lYisikoieiacb i tonach o nio- 
dośtłssnionej /akośel mater­
iału czysto^- gtesu tak ze­
społów ja!< i pojedyfiezyrh 

dzwonów.

Idlswa zespoły harmonijna 
i dostrsfa nowa dfwony pod 
g w o r a n e c z y s t e j  harnsonji 

dc już islnisjgeych.

Przelewa pęknięte, przemon- 
towuje stare systemy na nowo.

Warunftl sui^#
k s i ę ż n o  1 9 2 5 ,

MICHAŁ SŁOMIANY
=  K r a k ó w ,  eat. S ł a w k o w s k a  2 4 .

T o r e J J k i  dam sk ie , P © i * i f e l e ,

W il W GM, SZACHY. DOMINA,
Lustra, kałamarze metalowe i szkisn 
Ręczki dc napełniania (wietzsa pito ziols)

!LS:«E dziecięce oa- 
nawia precyzyjnie- 

Gumki zak,! da na pccze. 
kaaia — Piechowicz, — 
Mikołajska 7, 182

2 : 1 1

ffia  'S w i f t a  I  ą a  Ś w N l a |

Cukiernia - -  Kazimierz Danek
dawnie] Z. Majewski. Kraków, Kas-.nelicka 18 
Poleca: znane z dobroci przektadańce, serniki, babki, 

jajecznik!, forty mazurki.
Ciastka, cukry, herbatniki w wielkim wyborzr, 
Zamówienia przyjmuje na prowincję dc 1-go a na 

miejscu do 2-go kwietnia włącznie. 533



Sfer. 6. „GŁOS NARODU11, £nia S9 marca. Nr. 73.

' J w w n  K r a k o w s k u  J a r u  G S i z a
wlisa Lufelcs L. 1 ?.

wyrabia „ M A Ł 7 Y I f | “  wyrabia

zawierającą wysoko wartościowe składniki odi.ywc.ie i ułat­
wiające trawienie, co stwierdza niżej przytoczone świadec­
two Kiakowskiego Towarzystwa Lekarskiego i Komisji prze- 
mysłowo-łekarskiej tegoż Towarzystwa i dlatego nadaje się 
znakomicie do odżywiania osób osłabionych J chorowitych,

jakoteż dzieci.
„ f ^ a l f y n s * 4 jest do nabycia we wszystkich aptekach i drcgaerjaoh. 

© d p i s  iw i t d e c iw a - s
Krakowskie Towarzystwo LekarsJSae na pojedzeniu nankowem w dniu 

17-gó lutego 1926 r, uchwaliło polecić preparat Krakowskiego Browaru -Taua 
Głil ;a pod nazwą i,M&ttynau jako produkt w tym rodzaju doskonały, 
przygotowany ze słodu jęczmiennego na zasadzie nowożytnych poglądóA 
i metod.

Preparat ten otrzymany z zacieru Słodowego przez odparowanie 
w próżni w temperaturze' poniżet 40o C. zawiera 'prócz ' znacznej ilości . 
maltozy (65, 4 %) i rozpuszczonego białka (5, 4iA) także dużą ilość diastazy 
i składników czynnych surowego ziarna jęczmiennego (witaminów).

Z tego powodu posiada Ssi^sl5*?siaa‘  wyrobu Lro^aru Jana Gótza 
w Kraicowie, nietylko wysoką wartość odżywczą ale i ułatwiającą trawienie 
pokarmów mąeznych. -

Kraków, dnia 18 lutego 1926 r.
Dr. Michał Seńkowski m. p. Prani. Krat Towarzystwa lakarskisp'
fam Mcm  So-nisji emmpłowo-feskisj Prof. K. Majewski m. p

Krak. Tow. ŁeUnrsWtD/o '•

Ważne dla Przewieiebniggo-DBchcwiefetiya ii 
S u t a n n y ,  c z a m & r k i ,  o k r y c i a

wierzchrne m
========== wyktm tu je = = = = =

W .  P I E t ^ U S Z K A ,  k r ą t o l e e  

Kraków, ul. Szczepańska 7. I. p.

S3l@ H  C s a s a R la  m ieszczący się 
przy ul. Sławkowskiej 1. 1 — został przeniesiony

<Se firmy p. ^MTi^HOWS’UEGO 
gf. Linia C-D, L. 29.
obok firmy Meinla.

Poieca się specjalne gabinety do farbowania 
światłem dzienuem. Ceny niskie.
330 Z  p o w a ż a n ie m  J e n y  W e j s s .

i|r iE iia y  dywany, Weł- 
Wk niaki (d la Łowickie)
0 artystycznych stylo­
wych wzorach, golowe
1 na zamówienia poleca: 
Wytwórnia „Kobierzec" 
Kraków Podwale 3, Skład 
przędzy kilimowej, smyr- 
neóskiej osnowy, kanwy.

Ceny fabryczne. 
Dogodne warunki zapłaty!

HieścS p sz c z e ln y
patoka pod — gwarancją 
z własnych pasiek z opa­
kowaniem i opłatą pocz­
tową 3 kg 8 zł, 6 kg 13 
zł 10 kg 24 zł. Po poprze­
dn ie j nadesłaniu gotówki
0 50 gr. taniej wysyła za 
zaliczką. — Jan Janczyński
1 Ska — Horodyszcze p. 
Kozłów woiew. Tarnopol­
skie. Kto zamawia 10 ba- 
•niek 11-stą darmo. cOS

- P o  z a n iż o n y c h  ce n a  m h!
'&5&sr3®T&̂sa>fmmo!i'xmKmma»*9 &

M O N I A M I  oryginalne francuskie i k ra jow e —  

L I  M I E R Y  zagraniczne oraz M Ą L E W I C I  w łasnego  

w yrobu , p ierw szH  jakości, poleca firm a 278

I .  i l l l C M I  d a w n l c r  n  m m m
W  K r a k o w i e  —  M a ł y  R y n e k  1 .

m m m m m u m'■ ■ ■ • ■ * :

w Krakówię; u i. Floriańska 1. •
podejm uje się wszelkich robót  
K o s ó d n o d l  1 ■ SalOSIDWlgCtl, ja­
ko t o : ńłoćenia ołtarzy, am bon, 
feretronów  rów n ież  w yrab ia  ra ­
m y w  różnyęh stylach złocone, 
oksydowane i czarne, także na­
śladuje stare antyki oraz podej­
m uje się złocenia i malowania 

■ m ćfilE

*  N A iłw U T A  W H tK AW CNt! NA SWIĘIA WKUCANOCNEI |
pifej£jmuje zam ówienia św iąteczne i  po leca  p

T O R T Y  —  S T R U C L E  —  B A R K I  —  S E R N I K I 1
H w  doborow ym  gatanksi po  cen ie najn iższej

|  C u k i e r n i a  s -R .  P I E C Z A R K I ,  K r a k ó w ,  n i .  P o s e l s k a  L .  1 5 .  I
El Rów nież pi-zyjinaje m ak do tarcia  i sprzedaje goto wy. 310 1

^.^EtEaEaggawBgEsaaawEjfe^EEaaaaBaBaaigaEpMiiRWKBaae^sgwgiBłmaHgEWiWMMiiE m m u m s lP

Szlachetne Wina
N a tu ra ln e - G ro n e w e

Tokaj Szamorodner 1 but. 6/i 1. 8 zł. 
Tokaj Maslasac słodkie naturalne łago­

dne 1 but. po 6 zt ?S zł I 12 zł. 
Wino Hegalayskie wytrawne . ..6 zł. 
WTino Zieleniak bardzo smaczne E ?1.

poleca handel 312 §jy

I  J A K U B A  P 1 E I £ Ł ¥ |
1  %  P s s f g ś r s t 1!, R y ja a ię  i .  2 .  |
e  r’,

Najlepsze kwiecie kościelne
poleca

m m m  ? d 7 H i  —  'K r a k ó w
ul, § > . nok gaf. T 879.

Każdy inteligentny i dbały ó swą rodzinę otclec, 
każdy wychowawca, kapłan, każdy wresz­
cie działacz społeczny, każdy zdrowy i cho­

ry powinien zapoznać się z cyklem książek profesora 
Kmila Wyrobka p. t.

■ Z Otchłani chorób, '-nędzy I upadku
ponieważ książki te omawiają przystępnie najbardziej 
aktualne sprawy doby współczesnej, gdyż zawierają 
ehe najlepsze rady i wskazówki z zakresu higjeny 
seksualnej i lecznictwa.
1. Allcohalizm I prostytucja. (Obłęd ojnlczy, upojenie pato­

logiczne, elipsemanja, alkoholizm wrodzony, pscui . ta- 
bc nsurasteija i samobójstwo. Morinirm  i kokalnizm. 
Kult -rosM u cji I rozpusty. Prostytutki I kurtyzany. Re­
glamentacja I abolicjonizm. Sir/225. Cena 4 zł.

2. Choroby nerwowe i umysłowo (Paraliż postępujmy, wiątf 
rdzenia, hypj ihondrja, melancholia, ąsychor i.ianjakęino- 
dsprasyjne, spaczenie utryiu z urojeniami przeóiadowczs- 
m . Boz-ad myśli, Idjstykm i gługfactare moralne. Ona- 
ńizii. Neurastenja, liisterja I epilepsja, Str. 18?. C e u a iz ł .

Obie kriążki bogato ilustrowane, yciny z kliniki 
znakomitego psyoujatry monachijfkiego Prof. Dra 
Weygandta.

8. Choroby weneryczne, ich skutki, znaczenie, beczenia I 
zapobieganie. Bogato ilustrowana. Ce "a 3 zł.

Wszystkie książki nabywać można razem 1 poje­
dynczo w księgarni

„W ied za  i S z tu k a “ Kraków, ul. Gołębia L. 10. G.
'Na przesyłkę pocztową 1 zł.)

W y t w ó r n i a  k i l i m ó w

I r e n y  O u t w i d s k i e j

£Asolwt itfkl pańsftNf. szkoły przeiti. arb 
ICarm@lgcta S®, II. p.

polecą kilimy oraz przyjmuje zamówienia według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 9

K & r l f t i B e t z  ' O G O R Z A Ł Y
Krak&w, uRea Sg-sasisgńsk^ L. 11.

S p rz e d a je  w  sw y m  I o ! (a 'a
p o  wtuasJi k s n k a :  p asy jn ych  Ł  !  ( r a i .  »  ® •

(Specjalne akwarjum). Śledzie w  wielkim wyborze, 
konserwy rybna, ssry w różnych gatunkach, oiaz mssfo 
deserowe najprzedniejszej jakości. — Przyjmuje tele­
foniczne zlecenia i dostawia do domów. Te,. Nr. 3004.

W H i t l  1 1 1 (1
fe ę d ii ie  śmiał K & źd y  'k u p u ją c y

APRO W IZA C JI M IAST"
W  MRAKOWłF. —  B Y ffE K  Q L  34. p.

(nad HAWEŁKA)
który 331

jako SKŁAi) FABRYCZNY poleca:
UBRANIA męskie i dziecinne 
MUNDURKI stnd. i skaut. 
RAOLANY — ZĄRZUTKI 
SUKNIE — BLUZKI — KASAKI 
KOSTJUMY — PŁASZCZE 
KAPELUSZE — KRAWATY 
Materjai y wełniane i bawełniane 
Płótna —■ Jedwabie — Fulary, 
Bieliznę rąęjką i damską 
Porcelanę, mydła i wody toalet, i t„ d. 

Tylko towar pierwszorzędny a tani l  
Bardzo dogodny kredyt w  złotych *

P O S Z U K U i i
lokalu na praCuwnlę sto­
larską najchętniej od pn. 
Architektów — Budowni­
czych, Księży, Klasztorów 
1 Zakonnic Władam ję­
zykiem polskitu niemiec­
kim, czeskim i iosvj-kim. 
Lokal zapłacę -j- według 
umowry. —j Właścicielowi 
lokalu każdą i  obotę_ wy­
konam 5®/® taniej Wiado­
mość pisejnną do Adin. 
„Głosu Narodu* — pod 
„Lokal stólrrskiN 225

Przepisywanie maszynowa
stroną 20 gr. uskutecznia 
bezrobotny b .urzędnik zni­
szczony przez zloczyńcó w 
A. LONCZi K, Kanonicza 
Nr 16, podwórze. — Prósi 
o pomoc ! 386'

ggrapeE uszę
koszule jedwabne — 

zefirowe, kareseny, kra­
waty — pończochy, s.i d. 
netk', rękawiczki, szelki.

C«ny niski s.
Towary ,'ierwszcntędne.
„Aif len Mardiff'
Kraków św. Tomasza 20.

filą
A J *  jćljkJShdBlbi A

j !  N A  Ś W I Ę T A !  |

.SZYNKIEr KIEŁBASY
i

W *

i  t i f i g i M i
M M  © i l M

mm mu
Kraków, ul. I ubicz 17.

TELEFON NB. 5 3 .

wyrabia i poleca = = = = =

167„Syotlak" Jo politury 
„Syntlak” Jo lakierowania 
„SyotSik" Jô werniksowania nistali 
„Syntlak“ Jo szt|wfsl8siśa kapeluszy 
5łS p tia k “  do impregnowarsla płacht, 

nasłiińow nieprzemakal­
nych i Hiezaplip. 

„SyoTlak8' dl a odlewów żelazr^ąfi 
„Syntlak64 dla Izomeji tó|irfezd|Gh 

„S e tla k '' ds utrwalania rysunków.

&
□ □ a a  xtoi:;oDaaGaoaDdn:^QC!aaaoDpr;jic^

W IN O  f f S I M N E
wctiicrskie:. doborowe w beczkach 

od 12 do 250 litrów

o
n□
aaa□

S P R S S - iD A ^ E  N A J T A N I E J '

III I I I  I I I E I I I 1 I
Kraków, ul. laliłoeie L. 1. le i 3336.

Q ikrzy odbiorze więkfzej ilości ndzieiamy dogo- 
tj dnego kredytu. Dochód przeznaczony na Schio- 
O nisko ubogich 286

'^fcooDDaoooDo oaunDD n D o rn n n a c s a c a r
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a
g
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a□
a

wŁna wssaiai®, koniaki'-francuskie, 
włoskie, wo^Hny %*i®Iskie, ŝ 8 Jiaf. i 
i bw> sfieca. ©ras inna artykuły k©- 

rxenno-k©lonjain.e’ n® Świata
po cenach konkurencyjnych poleca firma

 ̂ Pedela © rafeyńska
w krak©wie, Pias Iicgepaiskl L.

' TE!«łon. 487.

1 wsżelliie wyroby w  jtaliitea 
m ^ssrstwz wchodzące

poleca firma l ' 286

Aleksandra Grabowskiego
Kraków, Stawska 16. —  Tal. 439.

IłlllRigaisMWI Bufiana-:'

i i
(„ H zą S a ss isą S B

............. i

gotowe i ns zamówienia,: ró wnież
jako dekoracje kościołów poleca 

Clsrześetfaftsha W y i w ó r n l a  M i l in f lw  .
; ii KRAKÓW , >1

F I L I P  W OŹNIAK  
ZAKŁAD 7 “ 7  7 /-R Ż|fB M Si(!

P ' K r a k o w i e ,  2 : i .  '

OdznatzBiy mpdaleja pitjtój pracy a  wystawie v r. 1870 i 1887
Wykonuje nowo ołtarze, am!»ony, ferotro- 
ny, przeprowadza reśtaur. uje stai-yeh. — 
Wykonanie z.oceń 1 malowanie Oltijrzy 
może być przy dogodnych apłhtaeit i ia 
prowincji prowadzone. Prócz tego wykopu­
je  ramy wazelL legó rodzujn -  - złoci meble 
i prowadzi wszystkie roboty w  zakrei* po- 

zlots: czo-rzeźblarfiki wchodzące.

« KRAKÓW ® P  *
1 W r a t ó p l l
J D la  P .  T . K s lą t i  a lg i  W  sp łatach .
S aiSB B C N SStB asd*M ŚK «N »B lkM «Sat«R SSH IS«SH B aSSSSM B irB » M B « i

w m m m Ę m g m s m Ń m m m M * ®

P O L IC  H R O M JE  K O S C IO L G W
od najbogatszych do najskromniejszych *v y k r n u  j e

— «  Z A K Ł A D  M A L A R S K I

KARO.La  ó r l e c k ie g o
KRAKÓW  —  ULICA ŁOBZOWSKA L. g L llI .  15.20.
podług o ryginalnych  pro jektów i kartonów oraz81

=  p od  artystycznem  Kierownictwem i

J A N A  B U K  O W  S K  L E G O
PROF. PAŃSTW OW EJ SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO

W  KRAKOW IE.

Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach raonumental- 
= = : — nych —  tempera —  fresk —  kasefna — sgraffito. ===? = =  

DOGODNE WARUNKI SPŁATY.
Wybitniejsze wykonane dotychczas dzieła: PJSchromja kościoła OO. Jezuitów na We­
sołej w Krakowie. --  Polichromja kościoła Państw. Zakładu dla nerwowo i umysłowo 
ćhcrycb w Kobieizynie.'— rolichromja kościoła OO. ,’ty°tersó'v. ™ Mogile — Polichroi ija 
kościoła OO. Cystersów w Szczyrzycu. —■' Polichromja caplicy Matki Boskiej Lorrtańskiej
OO. Kapucynów w Krąkowie. — Polichromja kościoła gimnazjalnego w Nowym Sączu, 
Polichromja kanlie ■ nr wyaiawie architektonicznej w Krakowie, — Polichromia Eośelota 
parafjalnego w Skrzyszowie. — PoBchro-nja kościoła parrfjalnegó w Klućzkowicach i w. In,

. - K u n i a ;  l i f e u k o w e
pod os"bist«m kierów, prof. Bogusława Bntrymowtcza 

Krak bw, Itudencka t4.
Przyjmują rpisy na drugie pófroczt roki1 szkolnego 1925/8. 

iCiusa obejm"  Ją: 
i) Kursa maturyezna: gimnazjum klasyczne, huma­

nistyczne, neohnmanist/czne i matematyczno-przy­
rodnicze i-roczną {'.2-IetnK 

2) Kurs niższej sokoły śreJnieJ w zakresie 4-ch klas 
8) Kurs ssminarjum aauczyciehkiono 1-roczńy l 2-Ietnł. 
4) Anbioglczne Kursa pisemna wszystkich typów, za- 

■ pomocą świeżo przez fachowych profesorów opracowa- 
, nych skEptó: r, wskazówek i programów nauki, połączo- 

ne zostały z Kursami zbloroweral w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro­
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym tokiem 
lkuki tychże Ku-sów.

Na Kursach „WIEDZA* udzielają nauki tylko naj- 
” ,iJitniejs:s slry faciiowa gimnazjów krakowskimi od 
5 do 8-eiu godzin dziennie.

Spis gro. a profesorów do przejrZsi.i: w sekretariacie.
■ Wszelk!e pótrzebne podręczniki do dyspozycji 

uczniów (enic). —- Dla wojskowych l inwalidów opust 
. 25 nrocent. 7

Wsrekilch ir.fsrmacyi i-azieia się bezpłatnia.

Na rafipf' M  ra fy ! "
IWZ ÔliCZCSila pr©£€ilMW ZWlOEil.
Ubiory damskie, mgskjj, dziecięca oraz 

mateijałji getówc i ną miarę.
Wszelkie zamówienia miarowe uskutecznia się 
według najnowszy co żurnałi dla przyjezdnych 

w  24 godzinach.

Uwagu na dokładny adres.

$ Ó v m f  S S a B d  E I ^ N S R
Kraków  ̂ uL FEorjaAsk  ̂ 43.

(Front). 267 Telefon 4211.

4  ROK SAŁOiSNIA 1808 >

Ł

Jerlyna Polska 
K ra jow a F irm a

i
Braci

W  K A Ł U S Z U  a P R Z E M Y S Ł U  s 
KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego, — Telefon Nr. 20. 
PRZEMYSŁ, ul. Krasińskiego 63. — Telefon Nr, 108.
Odzn«ezona rłolymi i 'i dyplomami na wystawach' Łrmjo

wych i zagranicznych.

lostaącza dzwony harmonijne jakoteż pojedyncze - w dowolnych 
v ielkościaoh 1 tonach iz metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy- 

’ stym i donośnym.
Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pód gwarancją czystej 

harmonjl do dzwonów staryću już istniejących.
Dzwony stare uszlcodzors przyjmuje io  naprawy i przemoritowuje 

stare systemy na nowe.
Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych o 

rozmaitej wadze i tonach. i- 
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia­
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowrót, nie roszcząc s«bie żadnej pretensji Jo strony kupującej 
Cany najn iższe. 1202 Splata patami.

Wielka IloSć listów pochwalnych uo przeglądu.

<? SI
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